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KIIRJER WILEŃSKI
NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

Minister Beck w Finlandii
« « b  —  Ł.rd2te7*5!
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cząc na zaproszenie prezesa Ram saya w 
starcie regał. Min. Beck na jachcie „Eli 
noi zwiedził urządzenia yacht - kilubu 
fińskiego. poczem w towarzystwie baro 
na  Ramsay a na ja c h c ie „ C h e r r io "  udaf 
się do odłegłego o 30 mil m orskich  schro 
nutka klubowego. W  obu jach tach  . kin 
bach wywieszono flagi polskie. P rzy ję­
cie cechowała wy ją/tkowa serdeczność 

min. Beck wystąpił w m undurze pol­
skiego olicerskiego yachł - kluhu

W  tym sam vm  czasie na zaproszenie 
p. H aek ttt ló w  p. ministrów a Beckowa 
oraz osoby, towarzyszące nu Beckowi 
odbyły duższą w ycieczkę m orską wzdłuż I

lonji ip< lsikidj w ita ł  ipaina rn ii is tra  in. 
(łod/iński.

Na powitanie to min. Beck odpowie 
dział:

„Czasy, wT których  żyje/my są  wielkie i 
trudne. Trudności ich polegają na tern, 
że przeciwieństwa życiowe wdzierają się 
do najrozm aitszych dziedzin życia, tak 
jednostek jak i narodów. Wskutek tych 
wielkich trudności życia zarówno u po 
szczególnych o.sób, jak  i u całych naro

Prasa fińska o pobycie min. Becka
HELSTNiKI. (Part). Prasa fińska ohszer 

nie opisuję przebieg pierwszego dnia po
wvbrzezy na jachcie prezydenta repunli M u ministra Becka w stolicy Finlandji.
ki . ,E lakoon“ . W śród  zaproszonych go.ś 
ci znajdowali się poseł Rzeczypospolitej 
Charwat z m ałożonką, dy rektor gabinetu 
ministra sp raw  zag ran icznym  Lubień 
ski, polski a t tache wojskowy ppłk. Łoś, 
poseł finlandzki w W arszawie Idman, b. 
finlandzki a ttache wojskowy w Polsce 
płk. Swansen z m ałżonką oraz liczne gro 
no wyższych urzędników' MSZ. z małżon 
kami. Na jachcie pp. liackzellów podej 
mowali gości śniadaniem. Jacht „Ela- 
koon*' po ó-godzinnej przejażdżce wśTód 
wysp zatoki rińśkiej powrócił do HeLsi 
nek. W yjątkow o piękna pogoda oraz na 
strój, k tóry p;i u w a l  na jachcie pozosta 
wity uczestnikom p  a  jii 111)^7^ u to  u  
nie.

W ieczorem min. Becka oraz towar/y  
sząt e mu osoby podejm uje „Torwuwy 
słw o Zbliżenia fiósko —  polskiego".

H E L S IN G F O R S. (Pat) D zis ie jszy  wie  
c z o i  min. B eck  sp ęd z i ł  w śród  c z ło n k ó w  
f iń s k o  - p o lsk ieg o  to w a r z y s tw a  zb liżen ia  
i  kokrnji p o lsk ie j  n a  w y s p ie  Seurasaare.

W7 obszernej ś w ie t l ic y  s ty to w e g o  do-- 
m k u  zgromadzili s ię  w y b itn i  p rzed s taw i  
c ie le  fmsikicn sfer  n a u k o w y c h  i a r ty s ty  
cz n ych .  Prócz  p. m inistra  i P- B e o k o w e j  
na przyjęciu  ob ecn i byli:  p. m in  H ack  
zol, 7 n ia lżok ą ,  pp. Chat w a łó w ie ,  p o se ł  
f iń sk i w  W a rsza w ie  Idiman, d yrek tor  ga  
b in e lu  m in istra  Ł u b ień sk i  i sek retarz  
F ry d ry ch  z m a łż o n k a m i,  w ielu  w y ż sz y c h  
u rzę d n ik ó w  f iń s k ie g o  m in sp r  iw zasr .  
oraz d z ie n n ik a rze  l iń s c y  i p o lscy .  P. 
T alv io  M ikkola  w  se rd ec zn y ch  s ło w a c h

Sprawozdania są bogato ilustrowane ak 
tualnem i zdjęciami,( przedstaw lającemi 
m om enty powiltania gości polskich w 
porcie, uroczyste sk ładanie w ieiica na 
grobie bohaterów  walk o niepodległość 
FinJandji, z pobytu min. Becka w parła 
mencie oraz z przyjęcia u min. Hacikzel- 
ja. Wygłoszone- w czasie lego przyjęcia 
przemówienia obu ministrów prasa  tu ­
tejsza podaje in extenso n a czołowych 
miejscach.

IIELSINDFORS. (Pat) Prask fińska 
zamieszcza obszerne komeaitarze na te 
mai wizyty m inistra  spraw zagranicz­
nych Becka.

. j k m . » ł , l  ,i,~ ,, 1-
gan konsere a tyw ny  pisze, vi Marszałek 
Piłsudski uczynił z  Polski, dzięki swej 
polityce zagranicznej, mocarstwo europej 
skic. Testam ent jego w dziedzinie, polity 
ki zagranicznej realizowany jest obecnie 
przez min. Becka.

‘Przechodząc do stosunków polsko - 
fińskich dziennik sliwierdza, iż Polska 
pod wpływem kryzysu musiała zastoso 
wać różne zarząd/om a w dziedzinie po 
lity-ki gospodarczej. Zdaniem dziaiwiika 
czas usunie te zarządzenia zarówno na 
korzyść Pollsiki, jak i Frnlan<tji.

Organ narodow y ligi palrjotycznej

ar-

' T h'a- Mernikien.
wszystkie siły, aby osiągnąć cel, któ nieagresji z M em cam i był definitywinem

'wyciętstwein samodzielności polskiej po 
htyki zagranicznej. Obecnie witamy w 
osobie min. Becka oficjalnego przedsta 
wiciela narodu, którego dumną odwagą 
i wysoką kulturą europejską mieliśmy 
okazję nodziwiać zarów no wtedy, gdy 
jagiellońska księżniczka zasiadła, jako 
władczyni n a  zamku w Abo, gdy nasi o j  
coiwie krzyżowali miecze z polskimi ry 
cerzami, lub jeszcze później, gdy oczaro 
wani słuchali mdl ody j Chopina, zagłę­
biali się w Sienkiewiczu, lub sfałi w po 
dziwie przed naukowymi genjuszem p. 
Skłodowskiej Curie. Min. Beck przyby- 
w-a do nas niełylko. juko reprezentan t 
wielostronnych talentów i b raw u ry  swe 
go narodu, lecz witamy' w nim jedną z 
postaci p izykuw ających  uwagę całego

zyc
rym  jest wydobycie z życia wartości po 
zytynsnych. Tp właśnie wartości reprezen 
tuje towarzystwo fińsko - polskie, k tóre  
rad  jestem dziś pozdrowićT‘

Przyjęcie cechowała a tm osfera szcze 
rej przyjaźni i niezwykłej serdeczności. 
Odjeżdża jącego min. Becka młodzież fiń 
ska żegała p ieśn ią  pa łr jo łyczną  i okrzy 
k iem  (niech ży je  Polska).

'.Ajan Suunła’* w artykule  wstępnym za 
znacza, i i  w ostaitnich latach wykonała 
Polska ogrom ną pracę na  polu odbudo 
wy swego ustroju. Posiada ona dziś sil 
ny rząd 1 now ą konstytucję, zbudow aną 
w mvśfl nowoczesnych idei twórczych.

- t u c z n e j  o sią g . 
nęła ł niska w iele zw ycięstw . Kierownict

P rz y ję c ia  d la  o z k n n ik a -wo kraju wzm ocniło pozycję państwa, 
tak, że Polska staje sie  jednj m z najdo 
nloślęjszycb czynników Europy. Polska 
niełylko nie weszła 71,1 drogę paktu  
wschodniego, lecz potrafiła  rozbudować 
pokom we stosunki z obn swemi sąsiada 
mi. Wszystkie te zdobycze są  zasługą 
ilarszafka Piłsudskiego i jego współpra 

cownika m inistra Becka. Serdeczne po ­
witanie, jakie k ieru jem y dziś pod adre 
nych, są” jednocześnie wyrazeii. nasze 
go hołdu dla całego n aro d u  polskiego i 
dla rządu Polski, która tak pod wzglę­
dem  polityki wewnętrznej, jak  i zagra­
nicznej kroczy ku wielkości. Nie wolno 
n am  przyłt-rn pom inąć wspomnienia cza 
sów rosyjskiego ucisku, kiedy to Polska 
walczyła z naam w jednym  szeregu 

'Naczelny organ stronnictw a szwedz­
kiego ,,IIufyudstadata Bladet“ poświęca 
dłuższy ar ty k u ł  wstępny osobie mm. 
Becka. Koncepcje polityki zagranicznej 
PoŁski — oświadcza dziennik —  krysta 
lizować się zaczęły już przed rokiem

r?y palsktih
HEL-SlNGJ'f>RS. (Pat.) B aw iący  w  Helsmg- 

forsie  w  zw iązku  z w izy tą  m in .  Becka, d n e n -  
n Ikarze  polscy  p o d e jm o w a n i  byli  n a  wysp ie  
S e u ra sa a ra  śn iad an iem  p r . c z  sze la  b iu ra  p r a ­
sow ego lu te jsz ig o  m in is te rs tw a  sp raw  zag ra  
ni.cznyeh V is ter luudn o-raz przoz. związek dz ień  
n ik a rz j  lii isk etę W  czasie śn ia d an ia  prai m a  
ł a j ą c  w ie lką  serdeczność  s to su n k ó w  praco- 
wysfth obu k ra jó w ,  co szczególnie zaznaczy ło  się 
wr o s ta tn ich  czasach. W  im ien iu  dziennrKarzy 
po lsk ich  odpow iedzia ł  r, d Giełżyński dzięku jąc  
za serdeczne przy jęc ie  i w y ra ża jąc  podziw dla 
rozw oju  i znaczen ia  p rasy  f ińsk ie j ,  k tó r a  w  
pra.sowcj rodz in ie  św ia ta  z a jm u je  wyd-utne m ie j  
sec. Dziś wie-i-orern d z ie n n ik arz y  palskic-li n raz  
p rzedstaw ic ie l i  pirasy f i io k ie j  p o d e jm o w a ł  w 
im ien iu  posła R. P. a t ta ch e  p rasow y  pose ls tw a  
Norbert  Żaba.

N astępn ie  d z ien n ik arze  polscy wzięli  u d z ia ł  
w raucie,  w y d an y m  przez  m in is t ra  sp raw  za­
gran icznych  p Chackzella .

ZAKOPANE. (Pat). W  sobo.tę o godz. 
18 18 przybył do Zakopanego w raz i

witając pana mm, Becka w języku poi- m ałżonką p. Prezydent proi Ignacy Moj 
sk im  prosiła o przekazanie narodowi cieki. Paai Prezydent przybył tu z M is

Odjazd min, Becka do Helsingforsu

Min S praw  Zagrań ,cznvch  Józef  iBeck n a  pokład , ie s.taKku „Cieszyn" na chwilę  przed  od jazdem
do Heisiingiforsu.

ły przez Żywiec samochodem.
Pana Prezydenta przywitał ' pizybyli 

uprzedmio do Zakopanego p m inister ko 
m unikacji  Butkiewicz, kierow nik  min 
spraw  wojskowych gen. Kasprzycki i wo 
jew o d j  Raczkiewicz.

P a in  ^rezyden t zamieszkał w willi 
swego zięcia podsekretarza  s tanu  Bob­
kowskiego.

Dziś rano  Pan Prezydent wziął udział 
w uroczystościach ,(święta gó r‘ ,

P o  królikiem przem ów ieniu  burm istrz  
Zakoipanego inż. Zaczyński wręczył Pa 
nu Prezy-denłow 1 dyplom  honorow y oby 
watela Zakopanego. Po ui oczystości po 
w dan ia  P a n  Prezydent udał się do Jasz 
czurówki na  uroczystości „święta gór“ , 
w czasie k tórych  był przedm iotem  ciąg 
łych owacyj.

ZAKOPANE Pat.) Ju ż  od b a rd zo  wczes
n>ch godzin  p o ra n n y c h  w k ie r u n k u  Jaszczurów  
iki, fidzio m ia ły  się  odbyć  g łówne uroczystości  
Święta Gór d ąży ły  ty s ią rz n e  tłumy pub liczności ,  
g ru p y  TogjonaIm:-, oddz ia ły  w o jsku  i t. p.

W  k ró tk ic h  odstępach  czasu  przyby li :  m i ­
n i s te r  B u tk iew icz  k ie ro w n ik  m in .  sp raw  w t jsk .  
gen, K asprzyck i ,  gen. Ł uczyńsk i  gen. K ord jan  
Z am orsk i  gen. Galica, wicemrn. Bobkowski,  
w ojew oda  Raczkiewicz.

P u n k tu a ln ie  o  godz. 9.20 przyliyl aa  m ie j ­
sce  u roczys tośc i  P a n  P rezy d en t  z m atż o n ą  i 
św itą  1 u d a ł  się  wraz z m ałżonką  i a d ju ta o ta m .  
p rz e d  o ł ta rz ,  by w ys łuchać  ce leb row ane j  przez 
ks.  dziekanii  H um polę  m szy świętej

Kazanie- o zn ac ze n iu  „Śwn.t 1 Gór‘‘ wygłosił  
ks, dz iek an  H u m p o la ,  a  n a s tęp n ie  n a  ten sam  
tem a t  pTzemówi] gen. Galica W o b u  p rz em o w ie  
n ia c h  cześć  by ia  po św ięco n a  pam ięci  M arsza łka  
P iłsudskiego, Z ebran i  uczcil i p am ięć  M arszałka  
p o w s ta n iem  i l m in u to w e m  m ilczen iem .

P o  sk o ń czo n em  n ab o żeń s tw ie  zeb ran i  wzni«  
śli e n tu z ja s ty c zn y  o k rzy k  n a  cześć P rezyden ta

P o  przejśc iu  długiego k o ro w o d u  grup regio 
Halnych w zbudza jących  podziw i en tu z jazm  ze 
b ran y ch  tłum ów, przeszedł przed P a n e m  Prezy­
den tem  po raz pierwiszy u rząd zan y  t zw. „ re ­
dyk czyli spęd k i lku  tysięcy owiec z Hal.  Po 
skończonej  defiladzie P a n  Prezydent  p rz y jm o ­
wał d a ry  od ludiu góralskiego, przyczem d o s to j  
ny  gość po przem ówieniu  prezesa  Zw iązku  b a  
ców p. Staszla n aw iąza ł  z poszczególnym b a ca  
m i  i dc lag a tam i k ró tk ie  rozm ow y. N as tęp n ie  P a n  
P rezyden t  o d p ro w a d za n y  grom kiem i o k r z .k a m i  
na  jego cześć, u d a ł  się wraiz ze św itą  do sam o 
chodu, by wyjechać do Morskiego Oka.

Powrót min. Jędrzejewicza 
z Bułgarji

WARSZAMA. (Pat). Dziś o godz. 23 
powrócił do M(orszav> z podróży do Buł 
garji nu nister W. R. i O. P MTacław Ję  
tirzejewicz wraz z małżonką. Na dworcu 
witał: p. m in is tra  poseł bułgarski Kirów 
min Schaełzel, podsekretarz  s tan u  ks. 
p ro f  Żougołłowicz, prof. Chyliński, wyż 
i i  urzędnicy  mim. MTR i OP a także 
przedstawiciele T-wa polsko - bułgar
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J E D Y N I E  
P A TEN TO W A N E
G ILZY  (T U T K I) Z W ł ó k n a m i  liści tytoniowych są najdoskonalsze w jfatunku, najprzytomniejsze w paleniu

1 y tw órn ia  ty to n ió w ek  HIPOLIT KAMIŃSKI i S -k a  — W arszaw a, L eszn o flO j

T Y T O I Y M O W W K M

Zasa y akcji utrwalenia w kamieniu
pracy historycznej Marszałka Żołnierza Polskiego

N aczelny Kom itet U czczenia P am ięci Mar­
szalka Jozefa P iłsudskiego, kierując s ie  prze­
konaniem , że  każdy ślad życia  i pracy M arszalka 
,1J ziem iach polsk ich  jcsl częścią  ■wielkiej h isto ­
rycznej tradycji narodu , uznał za potrzebne « t -  
zwać cały naród d o  w zięcia  udziału  w akcji 
utrwalenia tych śladów .

Akcja ta w inna objąć przedew szystktom  
m iejsca, w których M arszałek pracow ał, d z ia ­
łał, pobierał ważne decyzje, w alczy ł i dow odził 
operacjam i w ojennem i, u w ięc od m iejsca, w 
którem  się  urodził i w ychow ał, budynków  szk o l­
nych, w  których pobierał nauki, po  
przez etapy zw iązane z okresem  działań rew o- 
lucyjnyeh, a  następnie organ izow ania  zaw iązku  
w ojska  polsk iego, p o  poła bitew  K om endanta  
I Brygady i  N aczelnego W odza, oraz m iejsca  
zw iązane z w ysiłkam i około Ludowy państw a. 
Włącznie.

O iarnkter pracy dziejow ej doiionaiiej przez  
M arszałka narzuca potrzebę z łączen ia  akcji u- 
łrw alenia śladów' Jego w alk  i o siągn ięć  z u- 
w iecznien iem  w kam ieniu  h istorycznej prace  
Żołnierzu P olsk iego, przez M arszałka w skrzeszo  
nego wy prowadzone go na W idownię dziejow  ą 
i prowadzonego do w iekopom nych zw ycięstw . 
I ł© zarówno żołn ieza rew olucyjnego, jak legjo- 
now eso , peow iaek iej i arnijl regu larąej Rzeczy 
pospolitej Odrodzonej. W szyscy  ont by li w o- 
czach Józefa  P iłsudsk iego rycerzam i P olsk i i 
w-szyscy w kolejności etapów  Świętej w ojny n a ­
rodu o  w olność i n iepod ległość  pod jętej i d o ­
prow adzonej d o  zw ycięstw a przez W ielk iego  
W odza porowi.u są  dum ą narodu, a  Ich ofiary  
k rw i f życia, złożone na ołtarzu O jczyzny, n a j­
droższym  skarbem  m oralnym  przekazanym  p ie ­
czy  naszego i następnych  pokoleń , 
bohatersk iego żoim cTza, gdzie' w m ózble |łriU!y  
m y 111 M arszalka rodziła  s ię  w ielk ość O jczyzny  
I gdzie padały słow a  Jego rozkazów , tw orzących  
dzieje przeU m u w  losach narodu —  na w szyst­
kich tvch m iejscach pow in ien  lec kam ień utrwa- 
*a iący ich historyczne zna< zenie i przekazujący  
pokolen iom  następnym  tradycje o fiarn ej służby  
R zeczypospolitej.

USTALENIE M IEJSC HISTORYCZ­
NYCH.

Naczelny K rm itcł, pragnąc oh* w atclom  u- 
atw ie tę pracę uczczen ia  Józefa  P iłsudskiego, 
wskaże im, za pośrednictw em  kęanitetów woje 
wodzkich, n iew ątp liw e m iejsca historyczne, wy- 
^ “gające upam iętnienia. Tu poinoc ato li w ni- 
czem nie krępuje in icjatyw y obyw atelsk iej w  
ustalaniu tekich m iejsc. P rzeciw nie, czyn i ją 
® zbędną, jako uzup ełn ien ie  praey insty łyu cyj 
państwow ych i spo łeczn ych , m ających za zada­
n ie  badanie i usta lan ie b isior  ji epoki odrodze­
nia naszej państw ow ości.

Zważywszy jednak, żc stw ierdzen ie  histo- 
■•yczno.ści pew nego m iejsca w raiuach nakreś­
lonego pow yżej zadania, w ym aga ustalenia  dla  

* ał<-go kraju jedynych  kryterjńw  oceny. N aczelny  
*“ mitet pow ierza sw em u w yd zia łow i wykonawr 
Czemu m andat zatw ierdzania odn ośn ych  w n ios­
ków.

CHARAKTER POM NIKÓW .
W ystepow ać a. w n iosk iem  m oże bądź grupa 

obyw ateli, bądź gm ina, bądź organizacja spo- 
ctzna, przyczem  zaw ierać on w inien m ożliw ie 

‘ tiadny op is w ydarzen ia h istorycznego. na 
którem jest oparty, l a k  sporządzony w niosek  

ileżv kierow ać do w ojew ódzk iego kom itetu,
1 to zadaniem jest zbadanie przedstaw ione­

mu stanu faktycznego 1 sk ierow anie  z
'  "'Mą do wydziału w ykonaw czego Na 

czelnego Komitetu
„ l **•! sa,nej drodze w ydział w ykonaw czy

1,1 uje w nioskodawcom  sw oją decyzję.

I IN C \ S o \ \  a \ H  .

rganizacją upam iętnienia m iejsc hi.storycz 
t y c h  zajm ą się  „„ 8W0,ch term ach  kom itety  

/ H  '*  b;uiz krzpośrednid. bądź przy po­
m ocy k o m in ,ó w  lokalnych już 6 „  ic jąCych lub  
pow ołanych ,i„ wykonania tego zadania Ł ,J a -  
-Mem Wh bi dzie przestrzegać rów nież, by‘ wzno-

n Z S Z Z  T y T " y ^ 1 *****
tym  wymoH, m /P o w l

zae należy tablicę granitową

łub bronzow ą na budynkach n w źliw i*  okazały  
głaz w polu lub parku m iejskim , prosty obe­
lisk  ,z ciosanego kam ienia w m iastach . Stosow ne  
napisy 1 o toczen ie  z drzew długów leeznj eh 
zw łaszcza w palu —  uzupełn ią  dzteio

Kom itet N aczelny w e w łaściw ym  czasie ro- 
ze-le  kom itetom  w ojew ódzkim , a za ich posn  d- 
nietweni dostarczy obyw atelom  dokładnie opra­
cow ane w zory takicłi pom ników , tekstów  na­
pisów , liter i cmMi m atów , a to  celem  u łatw ie­
nia praey w ykonaw czej.

Koszty w zn iesien ia  ty eh pom ników  pokryte  
będą przez N aczelny Komitet z funduszów  p o­
w stałych z ofiarności publicznej na rzecz u cz­
czenia  pam ięci M arszałka Józefa P.Łsudsktego.

Sposób  sporządzania przez kom itety lokal 
be kosztorysów  będzie zakom unikow any im  we  
w łaściw ym  czasie.

PIECZA NAD POMNIK CML 
Trw ała op ieka nad utrw alo.-em l w- ten sp o ­

sób śladam i pracy h istorycznej M arszalka i Żoł 
nierza pow ierzona bodzie —  aktem  uroczystym  

-w dniu {poświęcenia pom ników , lokalnym  od 
działom  organizacyj m todzleżow ow ychow aw - 
czych, jak Związek Strzelecki, H arcerstw o i ł. p. 
z obow iązk iem  db ałości o  ich ca łość, w ysław ia  
nla przy n ich  w ari honorow ych  w dniach u ro ­
czystości państw ow ych lub lok a ln ych , oraz po­
uczania sw ych  członków  o  h istorjl up am iętn io­
nego w ydarzenia. O rganizacje te prow adzić bę­
dą honorow e księgi prac zw iązanych  z w yko­
nyw aniem  zadania opieki nad m iejscam i histo- 
rycznem i i pełn ionych wari przy pom nikach.

TERMINY REALIZACJI.
C ałokształt akcji sk łada się  z  trzech etapów:

1) ustalen ie  m iejsc  h istorycznych , 2) przygoto­

wania pom nika i 3) ustaw ien ia  go  n a  miejscu, 
w yznaczonem , stw orzen ie  dlań w łaściw ego  o to ­
czenia (drzewa, kw ietniki) i pośw iecenia.

Dla poszczególnych  etapów  K om itet N a­
czelny w yznacza następujące term iny:

1) Ozień 11 listopada r, ł>. d la  ustalenia  
m iejsc h istorycznych . W szelk ie  zatem  wnioski 
w tej spraw ie w inny być przesłane w ydziałow i 
w ykonaw czem u N aczelnego K om itetu przed tym  
term inem .

2) Dzień 19 m arca f93b roku jako dzień  
Im ienin M arszałka —  dla zakończenia prac  
przygotow aw czych, a w ice w ybrania głazu czy  
ociosan ia  kam ienia  na obelisku  lub tablicy —  
w yrycie  na nim  napisu, w zględnie przygotow anie  
tablicy w  bronzle oraz w yznaczen ie  m iejsca, 
na którem  ma być ustawiony pom nik lub  i m a  
row ąna tablica.

3) Okres od 12 m aja lOSłi roku d o  12 m aja  
1937 roku d la  pośw iecen ia  pom ników  i nr /ek a  
zania nad niem i p ieczy  organizacjom  m iodzie
żow o-w ychow aw czym .

Nie eheąc krepow ać inicjatyw y obyw atel­
sk iej Kom itet N aczelny d o z o ,staw ia d la tego  
uroczystego aktu okres jednego roku, pom iędzy  
pierw sza a druga rocznicam i zgonu W odza w  
przekonaniu, że kom itety lo k a ln e  zechcą z w ią ­
zać U-nnln pośw iecen ia  z  datam i h isloryeznem i 
najbliższym i bądź uczuciem  m iejscow ego sp o łe ­
czeństw a, bądź zw iązanym i z wydarz* niem u- 
w ieńczoretn  przez pom nik.

C ercm onjal pośw iecen ia  opracują  kom itety  
tokalne z pom ocą kom itetów  w ojew ódzkich, 
przesyłając K om itetow i N aczelnem u od p is aktu  
uroczystości, a to  celem  zachow ania go dla przy 
sz lośc i. (Iskra).

D Itta 11 S ie rp n ia  1935 r. o  g o d z .  14.45 po  k ró tk ich  i c iężk ich  c ie rp ie n iac h  
sn ę ła  w B o j u  n a ju k o c h a ń s z a  n asz  i có rk a

A lin fó  Torw irtów na
w  w ie k u  lat 1J.

E k sp o r tac ja  d ro g ich  n a m  zwłok n a s tą p i  w d n iu  12 s ie rp n ia  o  g o d i  16 (4 p o  poi.) 
d o  kap jicy  cm i nta nej z kośc io ła  św. J a k ó b a ,  n a b o ż e ń s tw o  ża łob n e w tym że kośc ie le  
o d b ęd zie  s ię  o  godz. 8-ej ra n o .  P o g rz e b  d n ia  13 sierpnia  o godz .  11-ej 

O pow yżs7em  zaw iadam iają krewnych, przyjaciół i znajom ych
p o g rą że n i  w g łęb o k im  sm u tk u  RODZICE

Federacja PolsKKti Związków Obrońców 
Ojczyzny wobec wyborów

Pod  p rzew o d n ic tw  dm prezesa  zai ządu głów 
n eg o Fe d e rac j i  Polskich  Z w iązków  O b ro ń có w  
O jczyzny  gen. d r .  R. Góreckiego, o d b y ło  się  w  
d n iu  9 ym  b, m. zeb ran ie  p rzedstawicie li  33 
zw iązk ó w  s la d o ro w an y ch ,  o raz  cz ło n k ó w  zarzą  
du  głównego, s to łecznego  i wojew ódzk iego  F e ­
d e rac j i  PZOO p o św ięco n e  z b liża jącym  się w y ­
b o ro m  do  c ia ł  u s taw odaw czych .

Z asady  n o w e j '!k o n s ty tu c j i  p rz ed s ta w i ł  gen. 
Górecki,  tech n  kę ,zaś zw iąz an ą  z a k c ją  w y b o r ­
czą o m ó w ił  sek re ta rz  g e n e ra ln y  Fe d e rac j i  p. 
W alew ski ,  poczem  u c h w a lo n o  jednogłośn ie  n a ­
s tę p u ją c ą  rezo lucję :

K onstytucja kw ietniow a, k ladąta s iln e  i zdrp  
we podw aliny pod m ocarstw ow y rozw ój R zeczy­
pospolitej oraz now e sasady. zaw arte w ob ec­
nych ordynacjach w vborezych do cia ł ustaw o­
daw czych  są ważkim  etapem  na drodze utrw a­
lania s iły  i  potęgi państw a.

V, yklucza jąc zbędne i szkod liw e pośrednie  
łwv> party j politycznych — now e ordynaeje w y­
borcze łączą bezpośrcdniio sp o łeczeń słw » ze  
sw em  przedstaw icielstw em  parlam entam cm , n a­
kładając tein sum em  nu w szystkich  uczciw ych  
obyw ałeś! Państw a obow iązek brania udziału  
w wyborach.

Zaszczytne ten obow iązek spada prześle 
wsz.yslkicin na nas, jako tych, którzy dobro i in ­
teres P aństw a staw iaja  ponad w szystko, którzy  
w latach w alki o  Polskę N iepodległa dali w i­
raż sw em u um iłow aniu  O jczyzny i którzy dzdś 
znając cenie zelobytej niepodległości, pragną i 
chcą ją utrw alić, d latego też w głębokiem  prze 
konaniu, iż wybory d o  c ia ł ustaw odaw czych  
sa  aktem państw ow ym  a nie partyjno-politycz­
ny rr. w szystkie sfeden rwano organizacje byłych  
w ojskow ych  postanaw iają w ziąć z radością pet 
ny i aktyw ny udział w w yb o iach , oraz  rozp o­
cząć energiczna propagandę wśród najszerszych  
m as spolecznyeli w tym  kierunku.

Z arząd  G łów ny F ed era c ji PZOO., Z arząd  S to  
lec zn y  F ederac ji PZO., Z arząd  W o je w ó d zk i Fe 
deracji PZOO ., Z w ią zek  O ficerów  R ezerw y, Zuną

zek  L eg jo n is tó w  P o lskich , Z w ią zek  P eo u n a kó w , 
Żwir zek  R ezerw is tó w , F>g. Z  w . P o d o ficeró w  R ez^  
Z w ią zek  in w a lid ó w  W o je n n y c h , L eg ja  In w a li­
dów  W o jen n y ch , Z w . k a n to w c zy k ó tn  i Żeligow  
r z y k ó w , Z w . O c iem nia łych  Żołn ierzu , Zw . Sulfi 
ra k ó w . I  eg jon  blaski, Z w . U czestn ikó w  b I  F o r  
fiusu  IV. /'. n a  W sch o d zie , Z w . O ficerów  w  śt. sp.
Z w . J tg fó m s te k  P o lsk ich , Z w . L e g io n is tó w  Pu- 
tua .k ich  Z w ią zek  Ż y d ó w  U czestn W alk  o N ie  
podleg łość , P o lsk i Z w ią zek  O sa d n ikó w . Z w . O- 
ch o tn iko m  L eg jo n a  B r /o ń c zy k ó w , Z w . b. Uczest 
n ik ó w  W o jsk o w e j S tra ży  K o le jo w e j, Zw . M ur- 
m a ń c zy k ć w , S to w . W e te ra n ó w  A. P, w e  F rancji, 
S to w . W za jem n . Po m oc u U czestn. P o w stan ia  
1863 r., Zw . O ficerów  In te rn o w a n yc h , Z w . b 
C zło n kó w  S tra ży  O b yw a te lsk ie j 1915 r ., Z w . h 
D ru żyn ia czek , Z w  b. K urjerek , S to w . Peow ia- 
crek, S to w . S trze l c zy  fi 1912-14 r., Z w . O brońców  
L w o w a , Z w . R e feranów  P o w sta ń  N a ro d o w ych  
1914-19 r, Centr, Z w  T o w a rzy s tw  M arynarzy  
R e:., Zw . P o w sta ń có w  i W o ja k ó w  O. K. VI I I  
Z w . b, k  o m b a ła n tó w  i  b. VI o jsko w ych  P o lsk ich  
u< Belgji.

Złóż datek na pomnik
M arszałka w  HOitnie 
konto £P. 3(. 0 .  146 111

Sukces Kucharskiego w Amsterdamie
Rekord Sznajdera

BRUKSELA. (Pat.) W m iędzynarodow y eh 
w w i dach lekkoatletycznych w Am sterdam ie Ku 
(•burski na 900 en. zajął pierw szo m iejsce  w 
czasie  1:53.7. Drugi ltoliik Sznajder sk o czy ł o 
tyczce 4 ui. to  cm., bijąc rekord P olsk i, gdyż 
jeszcze żaden z Polaków  dotychczas nie SKoezył 
ponad 4 in, YY Am sterdam ie Polak zajął drugie  
m iejsce.

Wiadomości z Konna
P. DULONY NOWYM POSŁEM 

FRANCUSKIM.
Jak. donoszą, posłem fran cu sk n n  w 

Kownie ma być m ianow any  dotychcza 
sowy k ierow nik  wydziału dla spraw7 Li 
gi Narodów we francu&kiem m inisterst 
wie spraw zagranicznych p. Dulony. 
Przed wojną p. Dulony za jm ow ał s łan o  
wLsko attache p rz j  francus*liiem poseł 
stwie w Petersburgu.

ARESZTOWANIE PRZYWÓDC Y L) TE.W śKICH  
SOCJAI REWOLUCJONISTÓW

W tych dniach policja aresztowała byłego  
prezesa Związku litew skich  socja l rew olucjom  
stów  Ł ukszysa. Związek ten  istn ia ł nielegalnie  
w okresie I82t»— 1927 YV 1927 r. Lukszyc em i­
grow ał d o  N iem iec, skąd organizow ał akcje prze  
ciw  państw u litew skiem u. Cześć jego współpra  
cow ników  w róciła  do L itw y w roku 1930 Zo 
stali on i u re  ztiJwaui i skazan i na c ieżk ie  w lę  
z im ie . Ł ukszys, który m. In. pracow ał w in sty ­
tucie ekonom icznym  w K rólewcu, zosta* z, N ie­
m iec w ysiedlony. Stam tąd s ię  udat de P olski, 
skąd przybył osta tn io  do L itw y.

sp ia w a  jego została przekazana st-Jżlemu  
śledczem u W asilauskasow i.

Zatarg włnsto-abisyuski 4 września 
na Radsie Ligi Narodów

GENEYMA (Pat). Selkrótarjnt generał 
ny ogłosił prowizoryczny porządek ob 
rad 84-ej sasji Rady Ligi Narodów. Naj 
ważniejszy p u n k t  tego p o rządku  obrad  
stanowi za targ  wołsko - abisyn-ki, k lóry  
m a  być rozważany dnia 4 września

Rada Ligi na-sesji  nadchodzące! b ę ­
dzie m usia ła  obrać nowego członka sta 
tego trybunału  międzynarodowego w Ha 
dze na miejsce zmarłego Adatci Pcza- 
łean znajdują, się na porządku  obrad  za 
gadnienia konwencji m iędzynarodow ej
0 s ta tystyce  h an d b ' -»jjjro.nioznego. a tak  
i i  sp* a *< wi-aanie komitetu prawmiKOw o 
skargach  katolików7, żydów i socjalistów 
na senat gdański

Abisynja odstąpiłaby część tery­
torium wz&miao za korzyści eko­

nomiczne i dostęp do morza
(W yw iad z  n e g u s e m )

PARYŻ. (P a t)  Agencja Uavasa ogłasza wy- 
■ eiad z negusem  ablsyńskim .

Na pytanii czy Abisynja w celu un ikuięcia  
konflik tu  z YY locham i zdecydow ałaby s ię  na 
ustępstw a lerytorju lne w zam ian za pom oc f i­
nansow ą, cesarz H alle Sellasie  o św ia d czy ł co  
następuje:

Abi.synja pragnie przedew szystkicm , aby jej 
nieza leżn ość nic doznała  szw an ku , a le  pragnie  
rów nież aby prestiż w iosk i n ie zosta ł narażony 
na szw ank. Rząd ahlsynsk i chcia łby uzyskać pr 
życzkę dla przyś-pieszenia rozw oju cyw ilizacji  
kraju jco n y m  ze środków  m ogących sie  prz\ 
ezynlt- d o  rozwoju ekonom iczn ego  AbLsynji, 
jest rów nież uzysk an ie  poch, Odj b i te dwa  
dążenia  zostały osiągn ięte, AbUynja nie otawia 
-aby przeszkód w odstąpieniu cześel Ogadcnu. 
W  zamian za korzyści natury finansow ej i eko­
nom icznej łukie jak pożyezka i uzysk an ie  porto, 
jak  min. E den w celu utrzym ania pokoju już  
■proponował. Abisynja mogłaby w ziąć po, u w a­
gę projekt odslap ien ia  pew nego leryiorjum .

Abisynia odprawia 
mod ty na intencją pokoju

ADDIS YBLBA. (Pat.) Cesarz abLsyiiski n a ­
kazał, ażeby dzisiejszy  dzień  posw ięcmny został 
m odlitw om  i aby naród cały w m odlitw  ich  tveh  
połączy ł s ic  * m*>dlitwami, jak ie konutrty ab' 
syń sk lc  w Stanach Z jednoczonych z a l e c i ły  od 
praw ić na intenecję nokoju i niepod ległości 
AbLsynjL

A we Wteeeh nawet inwalidii 
cieszą Ą  ua myśJ o wojnie
RZYM. (Pat). Prezes Stowarzyszenia 

IdWąlidów Wojen n ic h  depu tow any  Car 
'o  Delc.roix wystosował do Mussoliniego 
ielegram, w k tó ry m  pisze m. in : inw ah 
dzi w ojonni pozdraw ia ją  swego wodza
1 wyrażają radość na myśl o watce. Ci 
którzy w a k zy n  nad  P iaw ą d o m ag a ją  się 
chwycenia za b roń  tam, gdzie chodzi nie 
tylko o obronę życia narodu  iecz i jego 
honoru  przed tymi, k tórzy  niegdyś poz 
bawili naród wtoski praw. jakie daio mu 
zwycięstwo.
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STRZELCY MASZERUJĄ.
i przemyśleń Komendanta o żołnierzu polskim

Generalny Inspek tor  Sil Znroijinycli, 
gen. dyw. E dw ard  Ilydiz Śmigły, p rze ­
mawiajcie na tegorocznym Zjeździć Leg 
jonistów w Krakowie, pos iedz ia ł,  że 
dzięiki trudom  Komendanta, k tóry  .,i\vą 
śm iercią Polską osierocił, m am y dzisiaj 
u siebie „całe kategoirje wartości, które 
przed Nim mie istniały", a „pierw„ze z 
tych wartości jest zolnierz, jako meod 
zowny eleuieiit bytu państw a, m elylko w 
sensie fizycznego istnienia pewnego ty­
pu żołnierza, ale w sensie pewnej idei 
państw a". Powiedział row-nićż, że w o- 
becinej oliwili „trzeba, aby każde dziec­
ko polskie, ucząc sit; pierwszych słów pa 
cksrza, równocześnie uczyło sit; kochać 
ideę żolmierstwa".

W myśil tego wezwania my, strzelcy, 
którzy tek ściśle w pracy swej z woj­
skiem  związani jesteśmy1, winniśmy w 
m iarę możności pośw ięcić nieco czasu na 
to, by się dokładniej zaznajomić z prze 
m yśleniami w tej oprawie C z ło w ie k a ,  k i ć  
ry, Polskę uczyniwszy wolną w tej wol 
ffidj Polsce wojsko z niczego utworzył

Żołnierz po lsk i ,  o k tórym  K o m en d a n l  
w rozkaz ie  z dnia 0 N 1926 r. powie  
dział,  że „ w ła sn e m i s i la m i s tw o rzo n y  
dal sw ej  O jczyźn ie  n o w ą  w artość  której  
bez n ieg o  n ic  p osiada ła" ,  i k tóry  w m yśl  
legoż rozkazu  „m u si b y ć  zb rojn em  ra ­
m ien ie m  n arod u  to cz ło w ie k ,  k lory,  
jak czytam y w ro z p r a w ie  o „S tosu nk u  
w ojska i sp o łe c z e ń s tw a  w  1 8 6 3  r.‘‘, „w a l  
ez j  i żyje dla w szy s tk ich ,  p od czas  gdy  
wszyscy runi w a lcz ą  o s w o j e  jed y n ie  in 
terasy", to czlowielk, który1 w ed łu g  p ia  
cy  „Niaczeliny w ódz w teorii i praktyce"  
—  „u m iera  dla in n ych ,  n ig d y  dla ■siebie, 
zd r o w e  c ia ło  rzuca m o lo c h o w i  wojn y  
pod  stopy".

To też, jak  się Komendant wyraził w 
przem ówieniu na  bankiecie kawalerów 
orderu  „Yirtutli MiUtari", „rzeczą... żot 
nierza jest s tworzyć dla Ojczyzny p io ­
run, co błyska, a gdy trzeba —  uderzy , 
a w pracy tej czynnikiem  najw ażn ie j­
szym, poproś fu koniecznym, by len po 
stulał mógł zostać spełniony — jest sil 
ny  duch każdej poszczególnej jednostki. 
Ho, jak Gę \Vódz wyraził w swojem prze 
mówieniu w piąitą rocznicę czynu sierp 
ni owego, „podstaw ą an n j i  jest dusza pro 
sługo żołnierza", lo toż „dopóki dusza 
la jest silna ar.mja wytrzymuje dolę i nie 
dole; gdy dusza ta się załamie —  upadek
urmji jest nieuchronny", l ’>o, dalej jesz 
cze, jak czytam y w „Na>/.eni wychowa 
niu wojshowem" — „najlepsza broń sta 
je się bezu/.y lecizmean rupieciem w ręku 
żołnierz®, którego duch za łam ał się pod 
wpływem deprym ujących , rozkłado 
wvcb czynników  (współczesnego boju; 
najlepsza i najdokładnie jsza  m ap a  staje 
się m ętną p lam ą dla oczu dowódcy, kto 
rego woła ugięła się i rozpadła pod na 
ciskiem zmiennych losów wojiny

Komendant, k tó ry  przeszedł bardzo 
ciężką p rak ty k ę  rycerską, doskonale poj 
muje trudność doli żołnierza. Wszak w 
rozkazie z 6 sierpnia 1916 r. podkreśla 
bardzo silnie, że „czy w ogniu na polu 
bitwy, czy w obcowaniu z otoczeniem, 
oficer i żołnierz m a się zachowywać tak,

by w niczemi na szwank nie narazić ho 
lo ru  m unduru ,  k tó ry  nosi, honoru  sztan 
daru, k tóry  nas skupia" . Wszak według 
pożegnalnego przemówienia Komemdan 
ta w Hristolu, gdy od pracy politycznej 
w Polsce chwilowo do zacisza w Sulejów­
ku odchodził, „żołnierz powołany- hyw a 
do ciężkich obowiązków, n ieraz  sprzeez 
nych .ze swojem  "umieniem, /ze s-woją 
myślą, z drogiemi uczuciami".

K om endant daje cały szereg pr/y kia 
dów łych trudności życia żołnierskiego. 
.Z iw ó d  żołnierski — mówi przedewszy 
stkieni w swein przem ówieniu „O warto 
.ści żołnierza Legjonóiw ' —  to praca w 
niemutin ałnych w arunkach"; „życie do 
brego żołnierza —  podkreśla  w temże 
lirzciinówieniu —  .staje się ciągłą usta 
\ ,K zną  lolenją". Sawot w czasie poko 
ju, czytamy znów w „.Mobilizacji powita 
nia" —  „nikt żołnierza, stojącego na wal­
cie, nie pyta, czy- m u la warta je:sl oilpo 
wiwtma, czy co w danej chwili go ,nie. 
boti czy w tej chw ili nie jest zmuszony 

'm yśleć  o rzeczach bardzo ciężkich, klóre 
go od jego służby wartowniczej odciąga 
ją". Najważniejsze jednakże —  to takt, 
że przecie, jak nię Komendant wyraża w 
artykule  o „Ndczellmym wodzu w leorji

i p rak tyce  — „żołnierz n a  sz tan d a r  przy­
sięga, żyć i um ierać musi ,jak praw y żoł 
nierz, um ierać  na rozkaz dowódcy".

Ry żołnierz wytrwać mógł w lej Iriul 
nej pracy, by się duch w nim nie zała 
m ai ani nie wypaczył, musi być coś, co 
go na duchu podtrzym uje, co go zapala, 
budzi w nim energję, co go zmusza do 
wielkich a ofiarnych czynów.

Otóż we w spom nianych już wyżej roz 
w a/aniacb  o „Stosunku wojska i społe 
c/enstw a w roku 1863", \Vodz nasz po 
w iada, że „jest coś, co dusizą żołnierską, 
gdy jest prawdziwą, podnosi, coś, co go 
czyni piękniejszym wewnętrznie od in­
nych co łączy wszystkich żołnierzy w je 
dno —- to jest symbol i emblemat naro 
dowy \  Wfklz nasz przestrzega, że „gdy 
żnlniorz straci szacunek zarówno dla. . 
emblematów, jak  i lego, eo jest wyższe, 
co go wyżej stawia od innych, gdy pięk 
ności wewnętrznej nie m a — boję się o 
naród  taki, gdy próba wojenna wypad 
nie". .1*1

Strzelcyl Z duclia swojego na ]l>liżsi 
jesteśmy żołnierzom. Mamy także swoje 
emblematy —  sztandary. Musimy te 
WLska/.aiiia głęboko wyryć w sercu.

W alerjan Kwiatkowski.

Z pierwszego Kirsu instruktorów Orląt w UKarszawie
Zakończył  s ię  w W arsz a w ie  p ierw szy w 

hwtlorji ZS kurs  in s t ru k to ró w  Orlą t,  / .organi­
zow any  przez  Komendę Otówną ZS w- C en trum  
W)y. .‘łz.Uolenia ZS. Ofic ja lnego o tw arc ia  ku rsu  
d.nkunnl dnia  S.V śO  Prezes Z arz ąd u  Clownego 
ZS ol). m e c e n a s  Puschalśki  w .obecności do lega­
ła k o m e n d y  Ctńwnej ZS szefa  szl.i lm m jr .  Ora- 
wca, irk.ręgow.go ZS, oraz  k o m e n d a n ta  k u r su  
ol). Oberle i tnc ra ,  p o "  / s  —  Zastępcy Ko«n en- 
dan ia  P o dokręgu  ZS W ilno.

k o m e n d a n t  k u r s u  uh. O bcr le i tne r  p o p fo w a  
dzit  k ie ro w n ic tw o  k u r s u  bai dzo sprężyście  i f a ­
chowo, lustosunkowująć się p rzy lcm  niezwykle  
p rzy jaźn ie  do Słuchaczy kursu ,  k tó ry ch  bvl ) 
ngotcin 3ti iz ró /nyel i  okręgów i p odokręgów

Zgodnie  z us ta lo n y m  p ro g ram e m  k u r su  prze 
rob iono  n a s tęp u jąc e  dzia ty :  a) podstawy ideo­
we, sliiliil i r egu lam iny  / S .  b) ogólne w ytyczne  
pracy  o rgan izacy jne j ,  c) szczegółowe o m ó w ie ­
nie iiiftlrnkejj Orbit, d) o rgnnizacje  m ło d z ieżo ­
we w Poksco, e) metod} p ra c y  ha rce rsk ie j ,  lj 
mufody p racy  w zespołach Orląt  chłopców i 
dziewcząt,  g) w y chow an ie  fizyczne, h) zagad- 
nie.nia psycliologiczne u młodzieży, i) obrona  
przeciw lofniezo-gazowa, j) h ig jena  i rjiłerwiuic- 
two, k) gołębie rai w o, ^ i s h - z o l f c tw o  i lueznie- 
Iwo, 1) łączność i te ren o zn aw s tw o ,  1 1 1) organi 
zowanic  obozów i ku rsów .

Dnia 11.VII odwiedzi! ku rs  ob. K om en d an t  
(dow ny,  n a s tęp n e g o  zaś dnia  oficerowie  t m u j i  
l ińsk ie j ,  r.wiodztijąc) ośrodk i  w ojskow e w W ar  
szswie . P rzybyli  oni w to w arzy s tw ie  rtb. k o  
m e n d ^ n ta  (itów u-ga i (kilku of icerów  ZS i 
a n n j i .

W yrazem  sko n so lid o w an ia  się życia zb ioro  
w ego w ś ró d  uczestników k u r su  by-Io w y b ran ie  
s a m o rz ą d u  świetlicowego (z irb. l lczyszynem  na 
ezele, ja k o  prezesem, i cz terech soikcyj św ie t li ­
cowych. Owocem  zaś p racy  tych zespołów nyło 
u rząd zen ie  wieczornicy , sko m p le to w an ie  chóru ,  
w ydaw an ie  gazetk i  śc iennej  p .  t. „Migawki k u r  
sowo". N a jw ięcej  a r tyku łów  i im a ter ja łu  p r a ­
sowego dostarczy li  do pi-semika ob. ob. M azu­
rek, Semon-owicz i ł t o w c t i

K ie row nic tw o  k u rsu  umożliw iło k u rs i s to m  
zwiedzenie  stolicy, w p raw dz ie  w- n iedużym  z a ­
kresie  (Zamek, M uzeum  W o jsk a ,  Ł azienki ,  S ta ­
re Miasto, lo tn isk o  m o ko tow sk ie ,  Z ak ład y  szy­
bowcowe..  i Insty tu t  A erodynam iczny) ,  ale w 
każd y m  razie  iplanowo. Prócz, tego byli  oni dwu 
k ro tn ie  w  T ea trze  Po lsk im  na  p rzed s taw ien i  a rb

oraz  iwiedzili  Sena t  i p rzys łuch iw a li  się o b r a ­
dom.

Ostatnie ,  końcow e przeżycia  staty pod z n a ­
kiem! p ięc iodniow ego obozu Orlą t  i bczposred  
n iej  styczności in s t ru k to ró w  z O r lę tam i,  oraz  
pod znak iem  egzam inów i z akończen ia  kursu .

Zetknięcie  się z O rlę tam i dolo in s t ru k to ro m  
szereg p ra k ty c zn y c h  korzyści,  1)0  prow adzi l i  z 
mini zbiórki,  gry potowe, zabaw i, rui liowe, co 
dla tych, k tó rzy  nic mieli d o tychczas  możliwo 
ści p racy  wśród  Orlą t,  Okazało się w pros t  bez- 
cęniiem d o św iadczen iem

W, sobotę, 27 iipca, o godz, Hi-ej p o rw ał  
wszystk ich  tia nogi a la rm  (pierwszy a la rm  n o c ­
ny był 12 n a  13 Jipca). Z całym  e k w ip u n k ie m  
wyjechali  za fort D ąb ro w sk ieg o ,  aby n as tęp n ie  
ruszyć  p iech o tą  do  W ila n o w a  i p rzep ro w a d z ić  
tum n a ta rc ie  i o b ronę .  Nocleg w ypad ł  na  wsi 
Pow-sinlku 7.a W ilan o w em , a n iza ju lrz  wśród  
deszczu p rz ep ro w a d z o n o  drug ie  z ad an ie :  śc i­
ganie wroga  od W ilanow a k u  W arszaw  ie.

k u r s  zakończył  się egzam inem , puczem  po 
wspólne j  fo tog rn lj i  odbyło -się uroczysto  w r ę ­
czenie  św iad ec tw .  Przy  tej okaz j i  p rzem ów ił  
Inirdizo p ięknie  K o m e n d a n t  K ursu  ob. Oberleit-  
ner, ż egna jąc  .serdecznie uczestn ików i ipodkreś 
łając zupełne  spełnienie  zadan ia  ku rsu ,  k tóry  
p racow a ł  w w a ru n k a c h  c iężkich  s p ow odu  wiel­
kiej  objętości m a te r j a łu .  F.  S.

2i rocznica wymarszu kadrówki 
w Wilnie

Staraniem  Zarządu i K om endy Jbidokręu 
ZS w W iln ie  została  urządzona podniosła uro­
czystość dn ia 5 b. m. dla uczczen ia 21 roozniej- 
wyinar.szu 1 K adrow e j  z Oleandrów w Krakowie 
na bój z M oskalem .

W  dniu tym o godz. 21 stanęła na P lacu  
ŁukLskiin kom panja honorow a ZS zr sztand a­
rem J orkiestrą 5 p. p. Leg. pod dow ództw em  
ob, Kiioehe, kom endanta pow . grodzkiego ZS. 
Po w yciągnięciu m. m aszt chorągw i organizm y j 
nej ob. kpi. k iin ig , kom endant podokręgu ZS, 
odebrał raport od  dow ódcy kiompanji hon oro­
wej, poozem  zapalił ognisko. Przy jego blasku  
ob. kpt. K iinig odczyta! historyczny roznaz  
P ierw szego K om endanta ZS, oraz riozkaz o k o ­
licznościow y kom endanta głów nego ZS ob. ppłk  
Frydrycha, w ydany z okazji św ięta o rg a n iza cji  
nego. Potem  odbył s ię  apel poległych żołn ierzy  
t K om panii K adrowej, których pam ięć uezczo  
no niinulow eni m ilczeniem . Następnie krótkie  
przem ów ienie do strzelców i zgrom adzonej pub 
liczności w ygłosi! ob . prof. K w iatkow ski, który  
też odebrał od w szystkich  ubetnych ślubow anie.

Na zakończen ie w zniesiono  okrzyk na cześć  
N ajjaśniejszej H zeezypospolitej i Jej P rezy­
denta, orkiestra zas odegrała H ym n Narodow; 
i M arsz Strzelecki. P o  opuszczeniu chorągw i uro 
czystość została zakończona, pozostav. iająe u 
jej uczestn ikin  głębokie w rażenie. J. Z,

Ak&demja 6 sierpnia w oddiiale 
Z. S. „Antokoi“

O ddział  ZS n a  Antokolu .  ku  uczczen iu  ro c z ­
nicy w y m a rszu  I k a d ro w e j ,  u rząd z i ł  p iękną  «- 
k adom ję  dnia  (> .sier.pnia. w k tó re j  oprócz  strzel  
ców wzięto udzia t  rów nież  20 Orląt.  N a’ tę u r o ­
czy slo.ś przyiiylo wielu m ieszkańeów Antokola
1 1 .1  b o isko  oddz ia łu  ZS. Po odśpiew a n iu  przez 
e liór  s lrzeleoki  pieśni „ W i ta m y  was sp o łe m "—- 
p rezes  Z arząd u  oddzia łu  o tworzy ł  uroczystość,  
wygładzając  krótikie przemów innie Następnie  
K om en d an t  oddzia tu  opowiedział z e b ra n y m  o 
znaczesiiu Wymarszu Kadrówki i odczy tał  liisto- 
ryczny rozkaz  P ie rw szego  k o m e n d a u ta .  po- 
czem zarządz i ł  m in u to w ą  ciszę na  ozo.ść noleg- 
tyuli i zmUrłych z r a n  s t rzelców  
P ie rw sz e ( k a d ro w e j .  W śró d  pap isów  o r lą t  z a ­
sługuje  na  w yróżn ien ie  d e k lam ac ja  lw aszk iew i  
cza „O śm ierc i  u k o c h an e g o  Dziadka" .  P o p isa ł  
się też chór ,  śp iewając  Brygadę, Marsz S trze ­
lecki i Modlitwę Strzelecką.

Święto u rząd z o n e  zostało n a  bo isku  o d ­
działu. w y sy p an e m  p ia s k in n .  D ekorac ją  zajęci 
b \ l i  szy s iy  s trzelcy  i Orlęta.  W śró d  zieleni 
i kwiatów*, na kilimie, n a  us taw io n y ch  sześciu 
k a ja k a c h ,  tw orzących  j a k b y  o ł ta rz  połowy, 
widniała  M atka  Boska* O s tro b ra m sk a ,  a  u Je j  
ś ló p  nd  Orłem  .strzeleckim um ieszczony  by ł  
po r t re t  l  koch an eg o  W o d za  N arodu .  J, D.

tA ói datek na pomnik 
Marszałka Piłsudskiego 
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W edług  os ta tn ich  d a n y ch  l i tównego Urzędu 
Sta tys tycznego w  >i>okti ubiegłym zare jes t row a-  
n y c h  było  w Polsce ogółem 151.911 inw alidów  
w njennyeh ,  którycl i  uprawili,iania okja s łone  zo ­
s ta ły  na .stałe. W  liczbie tej z na jdow a ło  się 
89.77(1 inw alidów  ktfirych u tra tę  zdolności do 
ipracy oknoś ! 0 1 1  o na 15 do 44 iproc. 24.827 in „ a l i  
dów o u t r a c ie  zdolności -do p ra sy  w gran icach  
od 4 '. do 84 proc.  2 033 od 85 do  100 proc., o r a z  
35,278 inw alidów  o irlracie zdołnośoi do pracy  
niżej 15 proc.,  prizyczem tej o s ta tn ie j  kategorji  
nie jwzy.słiigują zasiłki.

U 92.371 in w a lid ó w  s tw ie rdzono  uszk o d ze ­
nia kończyn ,  u 22.098 uszkodzen ia  głowy k r ę ­
gosłupa  i t. d 11 4.387 sch o rzen ia  pochodzen ia  
gruźliczego, u (i.374 schorzen ia  p sych iczne  i n e r  
w i iw t ,  u 2,788 schorzen ia  uszu, u 5.!lBf> ślepotę 
u 18.656 inwalidów inne  schorzen ia .

(Ponadto z a re je s t ro w a n y ch  by ło  19.717 in ­
w alidów . Jdóryeli  u p ra w n ie n ia  o k re ś lono  ty m ­
czasowo, w łem  3.647 o uŁiaoie zdolności do 
joracy niżej 15 procen t  13.520 —  od 15 do 44 
proc.,  2.250 —  od  45 do  84 proc.,  oraz  300 — 
o d  85 do 100 (procent.

Z obozu strueiczyń pod Grodnem

ćw iczen ia  n a  strzeln icy  i ćw iczen ia  łuczniczek w  obozie żeńsk im  P. W. Z w iązku  Strze leck iego ,na  k tó ry m  p rzeb y w a  600 strzelczyn 1 całej  P j l sk i ,
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KUR J ER S P O R T O W Y
W całej Europie trwają już od dłuż­

nego  czasu przygotowania olimpijskie. 
Odbywaj;} s-ię Tczne knprczy sportowe z 
udziałem doskonałych Japonczy-ków i 
Vineiykan‘>w którzy wynikami swemi 
wywołują podziw.

Wyniki są  rzeczywiście świetne /.włn 
szcza w lekkiej atletyce i w pływaniu.
- Europa przvg'otawuje s*ię do jeszcze 

jednego pojedynku z Ameryką. Prócz 
lej zasadniczej walki o honor konfynen 
In odbędą się stare porachunki sportowe 
nictylko między poszczególnymi państwa 
mi, ale nawel zawodnikami

Okres przygotow ań olimpijskich jest 
niezmiernie ciekawy i pod wielu wzglę­
dami pouczający.

W arto  więc pr/.yjrzyć się przygolowa 
niom w Polsce. Odbyły się inemal w ,zę- 
dzie, prócz W flna, zaprzysiężenia.olimpij 
c/.ykóm. Uroczystości le, o zmiozeniu 
syinbolicznem. lninty ,pełnić rolę propa 
gandową. Olimpijczycy trenują, ale, nie 
sloty, nie pi o/ina powiedzieć, żeby wv 
niki ich przekraczały granice przeciek 
nośei.

Zawodnik nigdy nie dojdzie do sze/\ 
tu swej lormv. jeżeli nie bęylzn miat 1.1*0 
żliwosei łiczycłi słarlów, ą I jm czasem  w 
Polsce jest niemal abso lu tny  brak im 
prez sportowych. Przecież w lekkiej a Ile 
tyce nie mieliśmy w tym sezonie żadne 
go poważnego spotkania Mecz z Belgją 
i z Estoją w Tallinie nie powinien zgupO 
koić ambicji sportowej Polski. Na are 
me międzynarodowej ani Eslpuja, a 11. 
też Belgja nie są m ocarstw am i sportu 
w ei.ii. tą piej za w sze jes t 'p rzeg rać  z ul 
niejszym. niż wygrać ze słabszym. Za 
wodnicy polscy są bardzo uzdolnieni. a'Ie 
cóż, kiedy każe się siedzieć im w domu 
i tylko od czasu do czasu zorganizuje 
jakąś bladą imprezę.

Wspominałem' na początku o Amery 
kanaoh, k tó rzy  obje/.idżają wszystkie 
większa miasta Europy. Niestety do Pol 
ski me przyjechali i nie przyjadą. Mówi 
sit- że są za drodzy, że w Polsce brak 
jcsl pieniędzy, ale zapomina się, że bar 
■Izo ezęslo pieniądze, i to .znaczne, 
są zużvlkowywane na cele nic zasługu 
joce nfi uwagę Można przecież było przy 
najmniej kilku sprowadzić dobrych za 
Wodników, jeżeli już nie am cr\K ańskich  
to przynajm niej z Finlandyi. czy Wioch

W poprzednich lalach nie było bodaj 
miesiąca, żeby w W arszawie nie było za 
w od ów m iędzynarodowych a leraz. pu 
Mka i to —  pustka przerażająca

Mrajsówna pierwszy raz. rzucać ilys- 
ifeiesn będzie na meczu z Niemcami. O 
czywiscie, zgóry możlna powiedzieć, że 
wynik będzie gorszy od tego, jaki w nor 
mainych w arunkach  mógłby być uzyska 
Uy. Wa lasie w iczówna skarży się w pra 
s>*‘* że 'musi biegać sama, że w meryce 
ruiałaby za sobą kilka poważnych jm: 
■''lartów, a po przyjezdzie do Polski /m u  
''/ona nawcit była opuścić szeregi macie 
rzystego klubu. który zupełnie nie iule 
rcMije się lekkoatletyką.

Fakty  te rzucają światło na calnksz 
ńdt życia sportowego w Polsce. Nie Irze 
ńa się dziwić, jeżeli za wodnice ruusi nie 
'•ciągają nieraz wyników, na jakie cze­
kamy. \ j e trzleba winić zawodników 
którzy nje m aią mo/.ności s tartu .

Gdyby w" Niemczech były takie ta len 
•' ^'bi-towe, jak w Polsce, to ohcliodzo 

‘j ^ t o ń ę z n h i u  inaczej. Nie elioclzi lulaj

CHORA WA RONA
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o specjalne pinSiz.ezoly, klórc s /kodzą i 
denioraliziiją nieraz zawodników ab o 
danie możności prncj sportowej. S /na j 
(k r  z Maroue/y k ierrr skaczą po 4 milr. o 
tyczce, a nigdzie nie skartują Fiodorak 
rzuca kulą jmnad 14 mllr.. a dyskiem 
przeszło 43 a Mi nim PZLA. n ie c h c e  mi 
wet słyszeć.

Im więcej n ag ro im d /a  sic faktów, 
b m  większy zaczyna ogarniać żal tę w 
przededniu olimpjade m arn u ją  się 11 nas 
łalenly sporlowtn^

M ina leży w zlej orgnnizaej M za­
rządach zasiadają ludzie, którzy /by l da 
h k o  stoją od życia sporlowego, a p o g k  
dy swoje- kształtują na p rzeż . ty ch  daw 
no z..sadach .sportowych. Zla jest w Pol 
sec organizacja  spbftttAva. Winę ponosi 
nietyłkio szereg klubów i związków, ale 
również. saimO społeczeństwo sportowe, 
klórc nieraz slioni od sportu.

Braik jos I w Polsce eli-ęlnyeh hrdi/.i 
Oczywiście, że me bez znaczenia jekl 
duch (z am , k lóry  każ, każdemu my leć 
lvlbo o swoich kłopotach, ale dltfczego w 
takim raz-U- w innych państw ach nie da 
je się odczuwać njiadku sjlorlu zawodni 
e/.ego, dhreizego w innych pań-slwach pa 
dają rekordy; itsłanawume są coraz Jep 
n/e wsi.iki.

Patrząc ii a olimpjadę przez pryzmat 
dzisiejszych wypadków sportowych 
trzeba raczej ustosunkować s’ię‘ pesyml 
slyc/nie. Pa.siadamy t \ l'k o kilku •sp orlo w 
•■ów, krtónt) będą mogli zasze cll.ue wal 
rzyć. Kucharski . tsznaider... Maron 
czyk... alasiewiezówna... może M aj- 
sówna... kilku wioślarza’ 1 na leni ko ­
niec. »

Najwyższy więc czas, żeby zawró-eić 
z błędnej drogi, żeoy jak najjżrędztę;

zwróci! Iiaezną uwagę na rodzące się la 
lenly, żeby stworzyć naszym asom wa 
ruuki, r lóre ulkrtwią im zdolncie  zusz 
czyim eh miejsc na igrzyskach.

•G ilem  sporlu zawodnic/ego powinna 
być ol.mpjada klora zbliża się coraz bar 
d/icj. Trzeba sobie raz wreszcie powie­
dzieć, czy mamy poważnie myśleć o w\ 
nłamu ekspedycji polskiej do Berlina, 
czy też nie. Bo jeżeli ma jechać do Berli 
na złe iir/ygolow ana. źle w ytrenowana 
drużyna, lo lepiej zgóry zrezygnować. 

\Yi^'ksz;i część naszych zawodników 
tych właśnie mistrzów, nazwiska k tó ­

re eh są popularne, p rz jm io ra  nic 1 0 /  glo 
dem. M v.slarcz\ jiojeehaż do Zakopane 
go, żeby jir/ekonać się, w jak nędznych 
w.uunkaeli są narciarze, którzy nie ma 
,ą czasami kaw ałka chleba..,

.lasttoim dalecy od lego, żeby z za­
wodników Iworzyć rzemieślników spor 
In. żeb\ zwiększać kad r ,  lak zwanych 
be /robo lnyeh  sjiorlow ców. ale można 
za w izę  jiogodzie piękne z pożylee/ncm  

Mrajsówna straciła formę olimpijską 
w dysku tyf.ko dlatego, że v\ zimie praco 
wala w fabryce dniami i nocami, że-dks 
jdoalowano młodą silę, że kazmio jej na 
hew .ihk  ez irnogo clili ba orać przez 21 
godziny. A iluż jesj jednak lak ich ..spor 
łowców '. k tó r /v  nie nie roliią, ;1 jednak 

ją"...
/ s c i t- sjiorlowców nie jest romansem, 

(k tórzy  zazdroszczą że od czasu do cza 
su wyjeżdżają zagranicę.,, że zwiedzają 
świat, ale trzeba z nimi zamienić kuka 
/dań, a iirzekonamy się, żt. nie ws/yslko 
iesl zbrlem, eo świeci!

Nasze nawet wileńskie życie sportowe 
wysuwa moc najrozm ailsz \c li  paradok 
-uliiyeh śyluaeyj. J. i\.

Kolarski wędrowny obói z Wilna

Odilzint \ \ ‘ileiiski Akadrnik-kiego Zw. Ztiliżenia Mhtdzyiiitiodowogo ,,l .ig;e‘ zo rg an izo w ał  inle- 
re3Uj'ąra ini|>r(iZ(;. Kolarski  obóz w ędrow ny ,  k l ó r y  w czaisii’ \v ak a r \  j odwiedzi lira tu i e irga- 
ni««Cji‘ a k a d r m ir k iy  w Cz.ecbostowncjM, .\us!rj i ,  .lirgost;nvji i na Wijgrztn-h Na zdjęciu —  u- 
czcsln icy  ofiazti wędiiiownego: pp. H a l ina  Kolcirdo, WTaclaw Szulc., o rg a n iz a to r  i k ie row nik  
obozu  lU sz a rd  liollike, L d in n n d  Zdań iwski  Sliza 1’i‘t ru scw irz  i S lo tan  W iśn iew ski,  w Cie­

szynie  u s lóp  b asz ly  zanikowej.

Konferencja turystyczna nad Naroczą
O d ln la  się w  sc h r o n isk u  sz k o b ie m  

n a d  jez iorem  N arocz k onferen cja  tury  
styczn a .  Przybyli na nią  delegalcj zain  
t e r eso w a u v c h  o rg a n ó w  a d m in is tra c y jn o  

’ ' iw \cli. jak róv ' '
orgumizucyj społe

l e r e s o w a n n  cli organow’ adm inis lracy  jno 
państwowych, jak również przedstawi 
ciele orgumizucyj społeczno - turystycz 
nyeb. Był również obecny ji. (starosta 
Niedźw icd/ki, klórs iesl wielkim inikiś

KonlortMYcja z wora aa zosta ła  z miej
zatruwa arran-zm *>iVV P- k,ir!,'lora •'/eiągowskiego, jako

Zaburzenia W , . j '‘(biego z opiekunów i p ropagatorów  je
^•tóeismi,. p d & z 0n*Tamu w;llro y ’
I r n e i .  p n v o d u  IĄ s w e g o  r o d z a j utruci • organi-znui, V  n 7 n ^ T g0 rouz t" “. / a
muitszy. b chorób. m Ut' szereg , ia j r ° Z

ra i,  v " la M:lg m  V '>lsk,,!g° . Rilb».sa“ zawie- 
BMdo ^ ' ^ " ' y / k z - l y r z n e  C o m U e lu u i  i

pobu d za ją  wątrobę  do wtaś iw. i iacv 
oraz prav. idtuw. go ,vydzielania żółci i p o w odu ją  
n a tu ra ln e  w ypróżnien ia  Slosują  się p , , y  cier

‘ ”'° rCCZk" ‘- 4  <ka
w . S r i r 1 ' V°Ur h i , | "- 'a ‘- -Jo nabycia  

VVylw6r ' “ B 30’1 l -k ladac t  ap teczny  cli, 
M*Rlster E, WOLSKI,Wvu »av a zt0l- u  m !

zmra.

Bardzo c iekaw y refera t w7ygłosil p. 
ł tie/nuk. Postanowiono 1 1 1 . in. powołać 
do życia komPot sk ładający  się z przed 
slawicieli t \cb  wszyslikich organizacyj, 
klore m ają  cos wspólnego z turystyką i 

Naroczą. (Kur. Szkolni, L. M i Kok, 
Harcerstwo i Tow. Miłośników \ a r o -  
ezy).

S.ze/.-eg(iłowa- sprawozdanie z konfe­
rencji zamieśeimi w jednym z na.fbPż 
sz^cb numerów.

1’rz.ewodiuczyt p. ł u r a to r  Szelągów 
ski, sekrctar/.ował red. Nieciecki.

W. K. s. Śmigły —  Warmja 5:0
We/oMtfjszy mecz piłkarski o wejście 

do I igi między WKS. Śmigłeni a W ar 
mją caikończyt się jak było do jrrz.eiwi- 
dzenia zdecydowa neni - r, yeięsl wem włl 
nimi. 1, lorzy wyigrali 5:0 (2:0).

Mecz nie ł>ył ciekawy. WKS śmigĘ 
u i ia t / .ly d z i e ń .  Stabo grata zwłaszcza po 
moc z w yjątk iem  SkowTi’ouskieg<i. Naj

lejiszo m na boisku był b ram karz  Czar­
ski. U gości nieźle gra ł Preis i Terlecki 
M a n n  ja zareprezem lowała się j iko p r /e  
eięilua jiidw incjonalua drużvnka.

Bramki zdobyli: Nnc/ibsk 3 i Drąg z 
llajdnie in  po jednej.

Sę(B:iowal mniej niz popraw nie p Ko 
s lttiiu>v.5k i.

MłodoSC, zdiowie, wdzięk 
i radoSć łyd a

5
• '  %?'■

Ń- -

:l’i( kny sikolt m łodej Angielki na  popisach  gim- 
n:r-1 ycizm cli u n g lo - s k a n d )n a w “kiej szkoły g im ­

nastyk i  i wyehowunii i  fizycznego.

Stankiewicz K. P. W. rewelacją 
sezonu pływackiego

Sta ran iem  pływaków KFHV Ogniska,  a fak 
lyciznie lylko dzięki w y tężanej  p racy  kierów 
iiika sekc ji  j i ly w a .k ic j  tego k lubu  p. Szylańskic-  
go w. zo ra j  na  p ływ aln i  It-go bao n u  s a p e ró v  
m ie l iśmy jiięknc zawody jitywackie  dla dzieci, 
ju u jo ró w  i zawodni)k(>w kluliowych.

Mitu ilitóspod/i-ankę sp raw iły  dziieci, le k tóre  
za k i lku  ju ż  lal s'laną na s ta rc ie ,  by walczyć 
r. dzis ie jszymi m is lrzam i S lo sn n k o w a  niezła 
ich postawa,  a |>rzedewszvslkiiom a m b i ln a  w a l­
ka jiozw ila mieć nadzieję ,  że sporl  p ływ acki  
W iln a  zacznie w kraczać  ha  w łaściwe lory.

Praca  t renera  Subolowie/.a i wlaśc.iwa ojik 
ka SzylaiWuic-gi) jiozwolity w czora j  zaw o d n ik o m  
l iP W  osiągnąć  jilirę tadnycb w yn ików  lepszyeli 
ud rckordóiw W ilna.

Z jrośród zawodniików wyróżnia  siu do b rą  
fo rm ą  Slatrkiew fez, b ra k  m u do d osksm itośe i  
p raw id łow ej  p racy  r ą k  i szybszych nawrotów  
z. pośród  m łodszych  na czoło wybija się ,la.e- 
ki.-wicz, po jed y n ek  jego z P im pick im  w k o n ­
ku re n c jac h  k lasycznych  przy niesie  sp ew n o ś r ią  
wynik lepszy od do tychczasow ego  rekordu .

W P O S Z C Z E G Ó L N Y C H  K O N K L H EN  
< Ta C B  W Y N I K I  B Y Ł Y  N A S  T ljP I .IĄCI

DZfKCI.
26 mir,  d. <lowolnvm: li  Raczyński Aibin 

21.1) sek. 2l T u p a lsk i  I .d w ard  27.2 sek , ,°,j F a l ­
kowski  Antoni .12.1 sek.

ód nnlr. sl. d o w o ln y m : U l u k ie rn ik  5-1 1 sek. 
2| B ohdanow icz  lgn. I fil. N. I sek. dl T upalsk i  
fal w. 1 m Id sek.

JUN.IOKZY.
50 m tr .z s l ,  do.woliiym 1| S /cze i łu i la  .terzy 

12.X sek  2) lUidiiićk-i I ew f2.lJ sek. d| .1 inkow ski  
Wńktor Id.l wek.

100 ni s l r len i  dow jli iyni 1) J a n k o w s k i  W ik  
lor  1 ni. 44 sek 2) Pae iu lewiez  Leopold 1 «n. 
łó.fi seik. d| C u k iern ik  Sioma 1 ni. 56, 6 yek.

100 mitr., sl. k lasycznym  1) Żongotowicz
/y g .  1 ni. 45.1 sek. 2) Fejgel  1 in. 51 sek. d) 
Oraiiski 1 u i.  10,0 sek.

Sztafeta 3X-r>0 sl iloiw. p rzyn ios ła  zw ycięs t­
wo zesotowi w sktadizie: Dębicki, Żongotowicz 
Sz< zohbuiła w czasie 2 m 14.8 sek.

KONKFRENCJE ZiW JHl.MKÓW  
KLUBOM YCH.

100 m ir.  sl. d o w olnym : 1) S lankiew icz  K P W
I m. 12 sek. 2jL Alarty neiiiko AZS 1 m. 16 8 sek.
d) Snbolow iez. KPW I m, 16,0 sek., w tej kon  
k u r e n r j i  s la r lo w ato  6 izawodników, czas Stan- 
kiewii  za jesl h irdzo tad n y  i je*' n iw y n i  re 
ko rd em  WNIna

100 imlr. sl. klasycznymi: I) Jack iew icz
hPW T 1 ni. d2,0 sek. 2j Niuiowicz KLWY 1 ni. dd,4 
sek. K) C uk iern ik  M akabi  1 m. 35.5 sek.

.Taekiew,icz jest  r ew elac ją  bieżącego sezonu 
a czasem -sw y m  zbliża się on do r e k o rd u  Wilna,  
k lo ry  Iprawdojiodobnie  na n a s tęp n y ch  zaw o d ach  
zostan ie  jiobily.. Smiewiez z n a jd u je  się \v słabej 
IU m ie ,  w id o c zn ie  służba w o jskow a  m u nie 
służy,

200 m ir.  st. d o w olnym  ll Stankiewicz  
KiLWV czasŁim 2 m in u ty  4.">,8 sek znowu p o p r a ­
wia re k o rd  W łłna ,  ezus jest lak ly ezn ie  p iękny. 
Drugie m ie jsce  z a jm u je  M a r lynenko  AZS 2 ni 
a-J sek. jirzed Kumorowskiim z WlPW1 Slarto-  
walo 5 zaw o d n ik ó w

200 ni Ir. st. k lasy cz n y m :  1) Jack iew icz  KPWr 
I ni. 30.8 se;k. 2) Maszelnik M akabi d ni 32 8 s. 

dl Kulko KPW  d m. 5d,8 sek.
Na zak Uleżenie zawodów odliyl\  się dwie  

s / l a l e ty  5 X 0 0  i 3 X 1 0 0  m tr .  sl. z iem nym , w 
k tó rych  zwyciężyli  zaw odnicy  KPW uslanu- 
w.iająe iw obu biegach nowe rek o rd y  W Ina.

S/Aafela w sk la d / ie  b egnnek ,  Sinie-wiez, Ko 
m orow sk i ,  Suliotowiez i S tankiew icz  przepił} 
nęta  w czasie 2 ni. 55 sek. b i jąc  zespól takah i  
Druga  szłafel-i Sioiewiez, Jack iew icz  i S lankic  
w icz 300 antr .  przep tynętn  w cizasie 4 ni. 28 5 
sek. P o p rz e d n ie  r e k o rd y  należały  do A Z v u .

Po  z aw a d a ch  dzieci zostały  n ag ro d zo n e  c u ­
k ie rk a m i  i czekoladą .
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„Ufa“ nakręca film krajoznawczy o Polsce
Po ulicach Wilna z członkami ekspedycji

Ud "ETM Y I UŚMIESZKI,

„U fa ,! — to najw iększe przedsiębior 
« tw o  filmowe w Niemczech. \  ietylko w 
Niemczech— wogódt w całej zachodniej 
Europie . To europejskie Hollywood.

"Wytwórnie i ałeliers T-wa są uloko 
w an e  w Neu Babel&berg, koło Poczdamu, 
w  swego rodzatju miasteczku ihnow< m 
ktoregio cała  ludność za trudniona jesł 
■przy produ^kcj' obrazów Przez „Ufę" 
p rz ew in i ło  się wiele s ław  ek ran u  Że. wy 
m ienię tylko niektóre Jan Kiepura („To 
t>ie Sjpiewaim tę pieśń"), Konrad Veidt 
Brygida Heim Liljan Harvey i t. p.

Niewątpliwie najwięcej a trakcy jnym  
i Ciekawym w  przedsiębiorstwie jest 
dział p rodukcji olbrazów k u ltu ra ln \ch .  
t .  zw Kultur —  filmów, często krótko 
metrażów ek k tóre  są  dołączane jako  da 
d a tk '  do „zwykłego p ro g ram u 11 w każ- 
dem nieonieckiem kinie. „Zwyczai ten 
jest objęty  w Rzeszy., ustawą Kultur— 
film y (a raczej ich realizatorzy) za jm uja  
się zwykłą propagandą ,  popularyzacją 
-wiedzy i t d „Ufu“ ma w tym celu do 
ek emaile zorganizowane środki technicz 
w  posiada szereg urządzeń specjalnych 
za pom ocą k tóryćh  m ożna swobodnie u 
cłlwycić na taśmę n. p życie dna nw r 
skiego lub też kiełkowanie ziarna. „Ni­
czego się nie spodziew aiący“ wilk czy 
inne dzikie zwierzę może być bez t rudu  
ułowione n a  taśmę z odległt/.-.ci 500 Trrt-r, 
p rz y  zastosowaniu t. zw teleobjc ktywu 
„U fa1' zresztą jest wyposażona we wlas 
n v  wsnomały ogród zoologiczny, specjał 
ilością bowiem przedsiębiorstwa są wła 
%ue i ilimy zoologiczne oraz biolo­
giczne. Takie żywe ob raz i  z natury , któ 
re s tanow ią  przedewszystikiem cenne u- 
zupehnenie podręczników z tego zakre 
su dla uczącej się młodzieży.

O pera to rzy  T w a  odbyli tournee nie 
m ai no wszystkich państw ach  Europy, 
n ierzadko  koczując w nam io tach  pod go 
lein niebem, w w yniku czego nietylko 
niem ieckie elkraaiy mogą rozbrzmiewać 
rykaimi auten tycznych  dzikich zwierząt, 
łub  kon tem plow ać widza p ięknem  i zdję 
ciami m artw ej natury .

(M>ecme, od  6-ciu tygodni, po porożu 
m ien iu  i pod egidą naszego M inh te is t  
w  a Komunikacji — specjalna ekspedy 
c ja  „Ufy" nakręca  kra joznaw czy film o 
Polsce. Obraz (w dwóch w ersjach: poi 
«kiej i niemieckiej) m a mieć 1500 m et­
rów' tasany i będzie składał z 5 oddz' d- 
nvcli części. Zdjęcia rozpoczęto od Łowi 
cza filmując procesję  Bożego Ciała, na 
Stępnie zabytki i t. p. stolicy W  K rako 
w ie  — \\1awel, Sukiennice, skolei Ojców, 
w Bronowicach wesele krakow skie  i t. d.

Niezwykle serdecznego przyjęcia doz 
n a h  „ufia rze44 na  „dożynkach s t a r o p o l ­
sk ich "  w m ają tk u  Skotnikach. Zdjęcia 
dożynek  wypadły  w spaniałe jak również 
im ponująco  podobno „w yszU  rew.ju 
1 go pułku  szwoleżerów w Warszaw ie. 
Przez techniczną kom pilację  tej rewji 
7  obrazem  W. Kossaka, p rzedstaw iają­
cym  przem arsz  8-go pułku kaw-ałerji 
osiągnięto nadspodziew any efekt.

Ze Skotnik z sandomierskiego, ekspe 
dycja  „Ufy“ przybyła bezpośrednio do 
Wilna. Składa się ona z t osób. p. p, Wil 
hełm  P rager —  reżyser,.,.Kurt Stańkę i 
T ern an  Alfred— operatorzy oraz Glemens

Lindenau —  kierownik. Całej do tych 
czasowej wyprawie towarzyszy i ró w ­
nież przybył do W ilna— referen t praso- 
w-y M inisterstwa Kom unikacji  p. Stefan 
Łoś, au to r  książek dla młodzieży, z za 
w-odu dziennikarz.

Goście zatrzymali się w hotelu Georgea 
Są w Wilnie od p a ru  dni. Od paru  dni 
„zaznajam ia ja  się z terenem ". W czoraj 
już  w ruch poszły maszyny. Przedewszy 
stkiem auta. W :ęcej uw ażni przechodnie 
mogli zauważyć dwit niecodziennie wy 
glądające, onciążone oryginalnym  teeh 
nicznym sprzętem taksówki, a w nich 
w yraźnie „nietu tejsze '4 tw arze. Na 
„pierwszy ogień '4 pod objeklyw poszedł 
Pałac Reprezentacyjny i kilka c iek a­
w szych architektonicznie  kamienic w 
różnych punk tach  miasta. Nad W ilenką 
wyłowiono nawet... perłę — w postaci 
kościoła św. Anny. Wyłowiono, gdyż drze 
wa przesłaniały  fron t i trzeba było „oku 
pow ać44 przeciwległe domy, by s tam tąd  
dopiero dokonać zd ję  Nie obeszło się 
bez d z i u r a w i e n i a . . .  dachów

„U fiarze44 isą W ilnem zachwyceni. 
Zw Jaszcza okolicami. Zabawią tu d ob­
rych kilka dni. m ają  bowiem „robić44 (fil 
mować) noc —  ^ ig i l ję  św. Jana  z pusz

czaniem wianków i t d.
Według inform acji p. referenta Stefa 

na Łosia —  m a niebawem przybyć do 
Polski pod kierow nic tw em  dr. Schultza 
druga ekspedycja „U fy4V  k tó ra  zwróci 
uwagę —  no  i objóktyw —  przedewszyst 
kiem do góry, to znaczy na góry.

Sfilmuje ona T a try  i przeniesie na 
ek ran  życie Huculszczyzny Po zatem od 
będzie rówmie uciąiżliwą w ypraw ę n a  Po 
losie (Pińsk;. Uwzględnione zostaną też 
„pełne z w e rz a  b o ry 44 —  Białowieża.

Oczywiście takie „w ypraw y" na Pol­
skę są  b. pożądane, tembardziej, że do 
chodzą do isikułku w czasie wzajemnego 
zbliżenie. Byleby tylko operatorzy, 
„zam knąw szy44 Polskę w k am erach  apa 
ralów, nie kaleczyli jej po }x»wrocie do 
swych wytwórni.

W iadomo, że Mmi robi się ż wycin­
ków taśmy. W rękach  tego, kto będzie 
je zestawiał i kleił — leży wszystko, a 
przynajm nie j  wiele. Zapał jednak i ser 
deczny stosunek dalekich przy byszów, o 
czerni zdążyliśmy się już przekonać, zda 
je się usuw ać wszelkie obawy

Jesteśmy ciekawi siebie, widzianych 
przez oczy —  obiektywy cudzoziemców 

Anatol Mlkułkn

M łodrcż amerykańską u grobu Nieznanego Żołnierza

W y cieczka  a m e ry k a ń s k ie j  m łodz ieży  n a leżące j  
jeździe  przez  W arsz a w ę  złożyła w ieniec

do  Z jednoczen ia  R zy m sk o -k a to l ick ieg o  w prz.e- 
na  g ro b ie  Nieznanego  Żołnierza.

i j , e r  m p l t ś & w  k§

W. K. S. Śmigły zwyciężył na regatach
w Grodnie

( Telefonem od własnego korespondenta)
Odbyły się  w Grodnie m iędzykl■ łbowe 

regaty wioślarskie o mistrzostwo Grod­
na. Do regat zgłosiły trzy kluby: A. Z. S. 
Poznań, WKS. Śmigły i WKS. Grodno.

Akademicy z Poznania mimo zgłoszę 
nia i przybycia do Grodna pdziału w re 
gataeb nie wzięli, gdyż nie zechcieli star 
tować na ciężkich łodziach grodzień­
skich.

Odbył się więc tylko pojedynek m ię

Rodak iipiora z  Dusseldorfu
dokonał w Wilnie zuchwałej napaści

M y  p. Jadw iga PUareyy iczowa, /a m . przy 
zaułku M urarskim 14 przechodziła wczoraj w ie ­
czorem  ulica Trocką, nu rogu zaułka K ieidań- 
Ftkiego została  znienacka napadnięta przez ja ­
kiegoś osobnika który popchnął ją i w yrw aw ­
szy  i  rąa  torebkę rzucił s ię  d o  ucieczki.

Na krzyki kobiety nadbiegli przechodnie  
>raz policjant, kłńrzv w szczęli za uciekającym  

pościg. W pobliżu u licy 1 rackiej został on za- 
trzym any. O pryszek staw ił p o licjan tow i zacięty

opór i złam ał m u gum ową laskę. Zrabowanej 
to isb k i przy nim  nic znaleziono. Jak s ię  oka­
zuje, rzucił on  torebkę w czasie ucieczki przez 
parkan i k łoś ją stam tąd zabrał.

S tw ierdzone zosta ło , że  napastnikiem  je«i 
nieiiiki Aleksy Gruntkr.jvski, absolw ent l.iccu m  
w  B ydgoszczy, urodzony w  D usseldorfie. U sta­
lono, że  był on  już k ilkakrotn ie karany w P o l­
sce  i zagranicą.

Z atrzym anego osad zon o u areszcie. (e)

N o w o SC  w  M o ł o d e c z n l e !  Pod  fa ch o w e m  k ierow nic tw em  u r u c h o m io n y  zosta ł

B A R  Z I E M I A Ń S K I
przy ulicy Zamkowej 2 ( róg  P lacu  3-go M aja)

CODZIENNIE DANCI NG od godz. 8-ej wlecz, do 2-ej rano
— O rk ie s t ra  jazzowa — W ykwintna k u c h n ia .  — C eny niskie.  —

dzy wioślarzami Grodaa i WKS. Śmigły 
z W ilna.

W ilnianie wykazali w dalszj m ciągu 
dobrą formę, zwyciężając w trzech bie­
gach. i

W biegu głównym  czwórek o mistrzo 
stwó pierwsza na m etę przy by ta osada % 
Grodna, mając czas 5 min. 45,1 sck.. a 
o pól łodzi Śmigły. W ojskowi jednak za 
protestowali, gdyż osada grodzieńska na 
samym finiszu zajechała tor.

W  biegu czwórek now icjuszy zw ycię 
żył WKS. Śmigły 6 m. 18 isek.

V czwórkach młodszych również po 
konali w ilnianie —  5 m. 41,6 sck.

biegu czwórek półwyścigowych  
pierwsze mie jsce i nagrodę przechodnią 
zdobył W KS. Śmigły 6 m in. 9 sck.

Biegi pań odbyły się  walkowerami. 
Ogółem było 5 walkowerów.

Motocyklami z Krakowi* 
do Tallina

W czoraj w ieczorem  przybyli dal W H na  z 
Krakowa m otocyk liści, którzy udaju sic  aż do  
T allina

Jest to  pierw sza wv>góte w ypraw a m otocyk  
lis lo w  polsk ich  do państw  bałtyckich .

Itaid jest ba-dzo ciekaw y. Zawodników kra 
ki.w.skieh wtadze sportow e Strzelca W ileńskiego  
w itały  w czoraj na P lacu Katedralnym .

W" dalsza drogą m otocyk liści wyrusza do 
Tallina przez Zolów i Rygę.

Szkoda w ielka, że m otocykliści w ileńscy  
nigdy n ie  zorganizują podobnego raidu n_ pół - 
ikj-c. O kazuje s ic  iż drogi sa  dobre i jechać

Zmartwienia z Bodziem
Mały B odzio  w r a c a  i  p o d w ó rk a ,  gd z ie  po ­

szedł *ię bawić,  w p o sz a rp a n e m  u b ra n k u ,  a. 
roz ta rganem i losami i k rw aw em i p rę g a m i  na  
twarzy. Widzi to  m a tk a  i woła w  pas j i :

—  W strę tn y  sm a rk ac zu !  P rzed  pó ł  g o d zm ą  
przyszed łeś  na  bbiad , b ru d n y ,  p o d r a p a n y  i po ­
da r ty .  P ó ł  godz iny  m ęczy łam  isię z  tobą,  zeby  
cię j a k o  t ak o  p rzy p ro w ad z ić  da  p o r z ą d k u .  
Iredw ie m in ą ł  ob iad  a ty 'dziesz  n a  dóŁ bijeuz 
się i d rzesz  ubranie .. .  Z now u  zaczą łeś  b ó jk ę

Nie m a m u s iu  —  o d pow iada  s a ru s z o n y  
Bodzio. —  To by ła  ta  »ama b ó jk a  ty lko  m yśm y  
zrobili  p rzerw ę  ob iad  zwą...

Z n im  się o iłeś?  — in d ag u je  su ro w o
m atka .

—  Z Jas iem .

—  Z Ja s io m 4? Z aw sze  m y ś la ła m ,  i e  t o  t ak i  
sp o k r jn y  chłopczyk. Ma ta k ą  m iłą  twarzyczkę.

Ju ż  n iem a  —  m ó w i  Bodzio z  d u m ą  __
a pod  p ra w e m  okiem  to m a  ta k ą  p lam ę  ja k  
z łotówka.

iKsiądz p .oboszcz  po s tan o w i ł  nareszc ie  d o b ­
rocią  p rz em ó w ić  Bodziowi do  p rz ek o n a n ia .  Z a ­
pros i ł  go więc w niedzielę  po p o łu d n iu  d a  siebie 
na p leb an ję ,  z ap o w iad a jąc  i e  b eda  t ru sk a w k i  
ze śm ie ta n a

T ru sk aw k i  by ły  świetne.  Po  trzecie j  porcji ,  
spożytej  p rzez  Bodzia, gdy się  w y d a w a ło ,  że ma  
już  dose,  k s .ąd z  p o w ia d a

W idzisz,  k o c h a n y  B odziu  czy  ta  n ie  
lepiej  tak ,  aniżeli po la  em nie  z rywać  t ru sk a w k i  
u m n ie  w ogrodzie?

—  L epiej  p ew n ie  że  lepie j  p ro szę  k s ię d za  
p roboszcza  —  o d p o w ia d a  Bodzio z r o z ja śn io n ą  
m iną .  ,

—  A p aw i^dz  d laczego  lep ie j?
—  Bo w ogrodz ie  n ie m a  śm ietany ,  p roszę  

ks iędza  proboszcza .

Rzecz dzieje  sie n a  p o k ład z ie  p ew n eg o  s t a ł  
ku  pasaże rsk ieg o .  P e w n a  s ta r s z a  d a m a  z w n e a  
się do  k a p i ta n a :

—  To straszne, pan ie  kap itan ie ,  ja k  p a n  
moż.; tak  k ląć ?  Gdzie p a n  się  tego n au cz y ł?

—  Czegoś tak ieg o  nie m o ż n a  się n a u o /y ć  — 
od p o w ia d a  s ia ry  k a p i ta n  —  T o  je s t  d a r  Boży..

W y b i .  M e t

Rad jo własne—życie jasne

Ferje M nie nie bącfą 
przedłużone

z w ią z tu  ze s ta ran iam i  o  p rzed łużen ie  fę  
r j j  szko lnych  ze ź ródeł  m ia ro d a jn y c h  d o w ia d u  
em y  się że żadne  zm iany  w jrodzśale ro k u  szkol  

nego nic b ę d ą  już p rzeprow adzone.  Zajęcia  w 
szko łach  średn ich  i pow szechnych  rozpoczną  się 
w p rzew idz ianym  term in ie  t. j. 3 września  r  b

Historycy litewscy na kongres 
w l i e M i  nie przybędą

Na -n a ja cy  się w k ró tc e  odbyć  w' W iln ie  
k o n g re s  h i s lo iy k ó w  polsk ich  spodz iew any  byl 
m. in .  p r z s j i z d  deh-gacji  h i s to ry k ó w  l itew sk ich  
r Kow na.  J a k  p o d a je  obecn ie  p r a s a  l i tewska ,  
h is to ry cy  "ilewscy na  k o n g re s  n ie  p rzybędą.

Referaty na zjeżdzie 
yd Inst. Naukuw&go
Na m ię d z y n a ro d  owym zjeżdzie Żydowskiego 

In s ty tu tu  N aukow ego  (w sk ró cen iu  , ,J iw o“ ), k tó  
ry  o d b ęd z ie  s ię  w d n iac h  14— 4 9 s ie rpn ia  w W il  
n ie  w tg ło sz o n y c h  będzie  na  pos ied zen iach  p le ­
n a r n y c h  i k o m isy jn y c h  zgórą  50 re fe ra tów

Na lem a ty  ogólne  b ędą  p rzem aw ia l i
Sz. P u b n o w  (Ryga): S tan  obecny  h is to r jo -  

g ra fj i  żydowskie j.
J.  S ch a U k y  (Nowy Jo rk ) :  H is to r jog ra f ja

żydow ska  w Ameryce.  .
A T a r ta k o w e r  (ŁódźT: 'T reść  i z a d a n ie  so- 

c-ologji żydow skie j.
R Maliler (W arszaw a) :  W s lęp  do h is to r j i  

Karaimóyy.
R. Glanz (W iedeń):  Z ró żn icz k o w a n ie  sp o ­

łeczne Żydów n iem ieck ich  na  p rz e ło m ie  18 i 19 
w iek u .

M. Halevy iBukareszt)  W a lk a  o  emancy'-  
pa c ję  w  R u m u n j i .

J. Lifszyc (Nawy J o r k i :  R z ą d  a m e ry k a ń s k i  
a p o g ro m y  r-osyjskie w 1881 r.

A. R oback  (Cambridge) Poch o d zen ie  a  spo  
sób wysłayyiania się.

F. Schne ie rsohn  (W ars ,  a w a ) - Najpiln ie jsze  
zad an ia  n auk i  żydoyyskiej.

M. W ein re ieh  (Wrilno ,:  Aktua lizac ja  p ra c y  
nau k o w ej .

H. O r n n a n  (Lódżl:  Stan obecr.y a pem pek ty -  
yvy .psychologji  Żydów.

S. L ew in  (Kuyy-nol: B adan ia  n a d  ż y d o w sk a  
d z ia tw ą  szko lną  u  g im n az ju m  żyd o w sk iem  w 
Kaw-nie.

M. W'eLnb,'rg (Pit tobargl:  V i Jo k i  b a d a ń  psy- 
i h ja t ry czn y c li  w śród  Żydów

Nr. P rv lu c '  i (W a r s z a w a ) : Języ k i  żydow sk i  
a n iem ieck i
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K R O N I K A
Dziś; Klary P., Hilarji M. 

J u t ro :  H ipolita  i K as jan a  MM.

Wschód słońca—godz. 3  m. 49 
Zachód słońca—godz 6 m. 59

* z ,|<ł#d" «*®‘e«rok»BJI U. S Bw wrtn z dnia ll.Vlir. 1935 p.
C iśn ien ie  760
T em p era tu ra  śred n ia  4- 20  
1 < n ip e ra tu ra  na jw y ższa  -j- 2u 

T em p era tu ra  n a jn iż sza  4- 16 
O p ad  —
W ia t r  zachodni  
15 nd  .: lekki wzrost 
I w a g i :  dość  pogodnie.

ł l a e o o u  iedniu pogr dv w.g p j jy f*  wo w ieczo ra  
14.YIII 1935 mLu:

Po ciamurnym ra n k u  w oiagu d n ia  pogoda  
/*. , “‘‘^ eczn a  ,0 wjększem z a c lu n u rz '  n iu  w 

e-rucadi wschodnich i p o łudn iow ych ,  gdzie 
m ozhw y  o-ównn-ż prz, i . t n y  deszcz 

oiepło.
Słabe w ia try  miejscowe.

A D M I N I S T R A C Y JN A
— 9 ptotukółów za n ielegalny handel. Po-

• m.j i sporząd >ila w czo ra j  9 p ro to k ó łó w  za u p ra  
" i a . i i e  po ta jem nego  h an d lu  w  niedz ie le .  Wsz.y-

p rzec iw ko  k tó ry m  sp o rz ąd z o n o  pro- 
>, ukaran i  zoslana  w d in d z e  a d m in i s t ia  

cyjnej

 ̂ W O JS K O W A
Saibiiższe  d o d a tk o w e  posiedzen ie  Komi- 

“J* P borow ej w yznaczone  zoslalo  na  dzień 21 
°.  m. Na posiedzenie  to w in n i  s taw ić  isię wszys­
cy  mężczyźni u ro d zen i  w ro k u  1914 i wcześnie, 
którzy z jak ic h k o lw ie k  p o w o d ó w  w le n n  i nic 
właściwym nic  u regu low ali  sw ego  s to su n k u  do
" o jsk a

Z  POCZTA
— O pracow ywanie księgi te lefon icznej na  

c  1936. Z arząd  Pocz t  i T e leg ra fów  p rz y s tęp u je  
u< o p raco w y w an ia  nowego sp isu  a b o n en tó w  sie­
ci telefonicznych w W iln ie  na" ro k  1936 Nowy 
"pis abonentów  zo s tan i f  do ręczony  w szys tk im  
ab onen tom  na  p o czą tk u  s tyczn ia  1936 r. Każdy 
a b m e n t  m a  p ra w o  do jed n o razo w eg o  b e zp ła t ­
nego zam ieszczenia  n a z w is k a  lub f i rm y  w spisie 
abonentów . Nazwy abonentów  zam ieszczone  
będą w  n o w y m  spisie  pod l i te rą  i w b rzm ien iu ,  
k tó re  sam i oni oznaczą,  gdy zaś a b o n en t  ż a d ­
nych w skazów ek nió udzieli  — pod  l i te rą  i w 
tern b rzm ien iu ,  k tó re  Zarząd  P. i T. uzna  na 
stosowne, W  tym. też -celu ab o n en c i  o t r z y m a ją  
specja lny  k w e s t jo n a r ju sz ,  k tó ry  w inn i  w ypeł­
nić i zwrócić  u rzędow i m ie jscow em u poczt i 
te legrafów. Do spisu t ra f ią  rów nież  nowi a b o ­
nenci. k tó rzy  założą 'telefon n a jp ó ź n ie j  do dn.
• l i s to p a d a  r. b.

— NOWE ZNACZKI PO C ZT O W E  W mdze 
oocztow-e wysiały now e  znaczki kolonu nieb ies­
kawo zielonego, p rzed s ta w ia ją ce  w idok  okrę tu  
„■Piłsudski". W a r to ść  zn aczk a  wymusi 13 groszy.

Z dniem 16 Łan w prow ad zo n y  zoslanie  w 
“bieg nowy znaczek pocztowy wartości 3 g] 
ko loru  f jodeł owego, p rz e d s ta w ia ją c y  w idok Pins 
kowej Skaty n a  tle k ra jo b ra z u  Ojcowa.

Z E  Z W IĄ Z K Ó W  I STO W .
— Zarząd W ojew ódzkiego Stow arzyszenia

P«dof icer^ w j , rzl.n jcsionycli w  stan  spoczynku  
"  Wilnie ul. Mickiewicza 13 (wejście od ul. 
W ileńskiej 42) __  z w raca  się z ape lem  tli, ko le­
gów nie należących  do tychczas  d o  o rg an izac j i  
ny w* interesie ‘w ła sn y m  1 ich rodzin,  nie zwle­
kali  z v.pisaniem się nn cz łonków  S to w arzy sze ­
nia. SekTetarjal c zynny  codzienn ie  od godz.

' PP- za w y ją tk iem  n iedz ie l  i świąt.

SPR AW  Y ż y d o w s k u :
j ł  '“żeni żydow scy z jeżdżają się  do W >*na.

Na świoterwy Z jazd  JTWO przy jecha l i  w czo ra j  
.®zczyński n a u k o w y  s e k i e t a r z  sekcji  eko- 

c’JiJ""zr|,0-stały.stycznej,  prof.  d r .  M W ein b erg  
1 Pi t tsburga, znany  a m e ry k a ń s k i  psycholog, 
oraz dr. Kudolf Glanz, soc jo log  z W iedn ia ,  (ml 

A sp ira n tu r  iIn. dr. Szabada przy J1WO- 
. tych dniach p rzys tąp i l i  do pracy  rrtypendyi- 

aspi -a.itury iTn. j . r a  Szabada  p r z y  .tIWT0  (Ż. 
0't  'Psndytśc-i, k tó ry ch  liczba wynosi 15

r: V1— ' du o p ra co w a n ia  szereg te m a tó w  z 
znych dziedzin  życia żydowskiego k tó re  ina- 

* v» ,|1I1C'1 "  ■okTeślonyin czasie. Każdy ze
yp lystów m u sia ł  s ię  p rz ed  o frzv m  m iern  

- d r i e l n ' . wykazać  przygotow ,uiiem do sam o 
u J p racy  naukow ej .  (m)

RÓ2NE-
ponrze<^,im 0bi>fU'' W  P ° r(>wnaniu z tygodniom

" * ■  ^
zanotoyS|no T Z to n *  £  uK" " t  z.t w ypadaow  zas łabnięć

na chosofby zakaźne ,  w  tem  2 w y p a d k i  tyfusu, 
lu lka  p łon icy  i b łonicy ,  odry , róży  i iii. ' N a j ­
więcej, bo  aż  8, z an o to w a n o  z ac h o ro w a ń  n a  
gruźlicę, przyc.ce m  3 osoby  zmarły .  
v —  O zadrzew ien ie  m iasta. W W iln ie  pow­
s ta ć  m a  związek  m iło śn ik ó w  m ia s ta ,  k tó ry  dbać  
będzie  szczególnie  o s ta n  zad rzew ien ia .  W  c ią ­
gu  ubiegłych k ilku  Jat  m a g is ł r a t  p ro w a d zą c  r-o 
boty (regulacyjne w yc iął  wiele  d rzew  w  c e n t ru m  
m ias ta ,  szczególnie  zaś n a  ulicy Z aw alne j .  No­
we (towarzystwo bęozie  s ta rać  się o to, by  p o ­
dobnego  ro d z a ju  w y p ad k i  w d a ls zy m  ciągu się  
n ie  jH>wtaTzały.

Teatr I muzyka
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

—  Dziś, w pon iedz ia łek  d n ia  12.VIII  i b. 
o godz. 8,30 wiecz. w s p an ia ła  k o m ed ja  a m e r y ­
k ań sk a  w 3-ch a k ta c h  (4 ob razach)  „Klub K i­
biców" w T e ż y s e r j i  p. W ł.  C zengery  i z u d z ia ­
łem dobrze  zgranego  zespołu.  Ceny zniżone. 
Kasa  izamawiań w T ea trze  na  P o h u la n ce  czynna  
od 5 - e j  godz. wiecz.

MIEJSKI TEATR LETNI W OGRODZIE 
PO BERNARDYŃSKIM.

Ostatnie dw a w ystępy gości w arszaw skich.
— Dziś, w poniedz ia łek ,  d n ia  12.V.III r. b.

0 godz. 8.30 wiecz. —  gośc inny  w y s tęp  artys tów 
sceny w arszaw sk ie j  pp  M. M alick ie j  i Z . Sawa 
na w k u n W j i  „ I  co z takim  r<*bić?“ Kupony
1 biłefy b e zp ła tn e  n iew ażne .  Kasa izamawiań w 
T ea łrze  L e tn im  c zy n n a  od 5-ej g. wiecz

TEATR „REWJA".
—  Dziś, w p o n ied z ia łek  12 s i e rp n ia  — 

p r e m jc r a  ca łkow ic ie  nowego p r o g r a m u  re w jo w e  
go p. t. „Dożynki , w k tó ry m  b io rą  ud z ia ł  w szy­
scy u lubieńcy publ icznośc i :  pp .  Janow sk i ,  iDu 
ran o w sk a ,  Rełska, Ostrow ski ,  Ja n u sz k o w ie  Gt o  
now ski,  W a jn ó w n a  i Czerwiński.  P ro g ra m  za ­
wiera  14 w y b o ro w y ch  numerów" m. in. g ro te ­
skow a  „O pera  w  kratkę '",  .Dzieci W o ro n o w a " ,  
p i ó r a  H. HohendlingeTÓwny, „Bal za d rąg iem "  
i inne.

Codziennie  drva p rz ed s ta w ien ia  o godzinie  
6,30 i 9,15.

R A D  JC
W I L N O

PONIEDZIAŁEK, dn ia  12 s ie rpn ia  1935 r .
6,30. P ieśń ;  6.33: P o b u d k a  d o  g im n as ty k i ;  

6,36: G im n as ty k a ;  6,50: M uzyka: 7,20: D zienn ik  
p o r a n n y  P o g a d a n k a  sport . - tu rys t . ;  M uzyka;
8,20: P ro g ra m  dz ienny ,  8,25: W sk a zó w k i  p r a k ­
tyczne;  8,30: P rz e rw a ;  11,57: Czas; 12,00; H e j ­
nał;  12.03; Kom. met. 12,05: D z ienn ik  połudn 
12 15: D la  naszy ch  letn isk  i u /M row isk ; 13,00; 
Chwilka  dla kobiett; 13,05: Sa in t-Saens:  K oncert  
fart .  g-moll; 13,30’ P rz e rw a ;  15,15: T rzy  lado ;  
15,25: Życie a r ty s ty c zn e  i k u l tu r a ln e  m ias ta ;  
15,30: Zespól P a w ła  Kynasa  i Zygnnu a  L eder  
m an a ;  16.00. Audycja  tli a dzieci;  16,15: R ic i ta l  
forb p ian o w y  A lek san d ra  Kaguita; 16.50: Odci- 
nek prozy ;  17,00: Muzyka sa lonow a; 16,00* F o- 
to g ra l ja  k ino .  18,15: Cała  Polska  śpiew’a; 
18350 Ż l i tew skich  sp ra w ;  18,40: Chwilka lo t ­
n icza;  18,45: N a jp iękn iejsze  walce S traussa ;  
19,05; P ro g ra m  na w to rek ;  19,15: K oncer t  r e k ­
lam ow y;  19,30. „N arodz iny  s a m o lo t u ' ,  19,50 
Co czy tać?  20.00; S k rzy n k a  ogólna;  20 10: M a r­
sza łek  P i łsudsk i  w ro k u  1920; 21 00: D z ic m ik  
w ieczorny ;  21,10: O brazk i  z życia d aw n e j  i 
współczesnej Polski;  21,15: K oncert  polskiej  
m uzy k i  symf- 22.00: W iad o m o śc i  sp o r t  iwo 

’22,10: Mała Ork .  P. R. 23,00. Kom. met.  23,05 
U., c .  Małej  Ork. P. R

Zabójstwo na Rossie
O ncgdaj w ieczorem  kilka p ijanycn w targ­

nęło d o  skleptr sp ożyw czego  p. K rasow skiej 
przy iriicy R ossa 36 i zażądało  wódki, Kiedy 
p  K rasowską oraz  obei ny w sk lep ie  30-łeti ii 
lei syn D yenizy  odm ów ili żądaniu napastnicy  
zdem olow ali urządzenie sk lepu , a  następnie  
ciężk o  pob ili Dyonluego Krasowskiegiu, którego

przew ieziono do szpitala żyidowskiege gdzi< 
rauny w czoraj /m arŁ

Policja aresztow ała czterech spraw ców naj­
ścia i zabójstw a. O kazali s ię  nim i: W ładysław  
Ilkow ski, zam. przy ul. R ossa 44, A leksander  
i Stan isław  lodzew icze oraz M. S*ez»gbn —  
Wszyscy z  H ryblszek.

M U Z Y K A  
D U Ń S K A

K O N C E R T  R A D I O W Y
WE WTOREK 13. VIII. O GODZ. ZO.iO

AA4

MIEJSKI TEATR LETNI
3  w o g ro d z ie  p o -B e rn a rd y ń sk im

S Dziś i J u t r o  a  g. 8.30 wiecz.

I CO Z TAKIM ROBIĆ 

Rozkład jazdy autobusów 
Wilno— Święciany— Brasław

Z d n iem  10 s ie rp n ia  1935 r.  rozpoczę ły  k u r ­
sow ać  a u to b u sy  na  l in j i  W iln o — Św ięc iany— 
Brasław’ przez Miegieljany, Twerecz,  W id z a —- 
Opisy.

O d ja zd  z W iln a  o  16, p rz y ja z d  do B ras ław ia  
o 23,30.

Odja7xl z B ra s ław ia  0,30, prz.yj. do  W iln a  
8  rano .

Uw aga:  Książka zażaleń  na obsługę au tob .  
z n a jd u je  się u k o n d u k to ra .  F-m a Szelubski.

Na wileńskim bruku
POBITY DO UTRATY PRZYTOM NOŚCI

W czoraj w nocy na chodniku na u l W ią-ń- 
sk iej w pobliżu dom u Nr. 37 zaa lezion a  ciężko  
pobitego esobn ik a , z  w yglądu robotnika, hit 25.

Ofiarę czyjejś bestjalakiej napaści w stan ie  
nieprzytom nym  odw iez ion o  d o  szp ita ią  zydow  
sk iego . /.<“ względu na c iężk i stan  pob itego —  
ofiarj n ie  przesłuchano i n ie  ustatonc tła zaj­
ścia. («)

ZA rilULA SIĘ GRZYBA 5U
Do szp itala  św . Jakóba dostart zono Olgę 

K otównę (Dyneburska 18) z  objaw am i s.m eg o  
zatrucia grzybam i. d
ARESZTOW ANIE N lE lX Z (.n V E J  .SPRZEDAW- 

CZYNI MLEKA.
P olic ja  zatrzym ała K onstancję K ociałow i- 

czów nę (D obrej Rody 7) sprzedaw czynię mleka 
przez posłu giw an ie  s ię  naczyniem  o Dodwój- 
nem  dnie.

NAIW NYCH WCIĄŻ JESZCZE N1E BRAK.
Na u licy  N ow ogrodzkiej w ciągnięta została 

do gry w „trzy blaszki" A polon ja M asiew iczo- 
■wa. W yłudzono u niej 18 zł. Gdy M asiewiczowa  
zorjentow ala się , że  nad la ofiarą uszu tów, 
w szczęła  alarm . O szuści, korzystając i  zam ie­
szania  zbiegli (c)

TRUP NOWORODKA.
W czoraj w ieczorem  w polu , w pobliżu dom n  

Nr. 13 przy ul. A ntokolsk iej znalezione zostały  
zw łoki now orodka.

Zwłoki przew ieziono d o  kostnicy przy szp  
talu św . J a t oba («>

ZATRUCIE SIĘ GRZYBAMI.
W czoraj w ieczorem  zatruła s ię  grzybam i 

65-letnia B olesław a Trope, zam . przy ni. Me­
czetow ej 7.

P oaotow fe ratunkow e przew iozło  ja do s /p i  
fala. (c)

SYMULUJE SŁ1BOSC.
W areszcie centralnym  o sad zoco  niejakiego  

EIjasza K usznera z Grodna, który obrał sob ie  
now y sposób  zarobkowania. Na ulirarb sym u­
lu je  zasłabnięcie i w zbudzając w ten sposób  li­
tość przechodniów , w yłudza od  nieb datki.

K uszner zostanie dzisiaj przesłany d o  Gród-
na-   _____________  (e)

n H B n R H M M H H M H M R H M W

3 ? & 2 t 4 . f n k : i
R Ę g j ł  1 3 a lk o n  25 gr.

P ro g ra m  Nr. 34 p t.

Rewja w 2 cz i 14 obr.  udz.:  K. O s tro w sk ieg o ,  Basi  R e 'sk ie j ,  Zoli  B a ra n o w sk ie j ,  B. i H. J a n a s z -  
ków, FM. G ro n o w sk ieg o ,  S t .C zerw ińsk iego ,  Leny  W ajnówny. C o d z ien n ie  2 s e a n s e :  o  g. 6.30 i 9 15 

W n iedz ie le  i św ię 'a  3 s  : o g 4.30 7-ej i 9 30 wiecz. W so b o ty  k a sa  czynna  do  o. 1 O-ej.

« a i  j a  jkfl I Dziś n iebywały p ro g ra m .  Pocz. o 4-ej. Dwa przeboje. 1) Pokusa, '  Zazdrość i  J  | A f C  I j j f K  w u p a ja ją c y m  f ilmie

o n J U 3 t  M U J f L A  KUSZENIE SZATANA 
5 f. „ k g , C H A Ł *  Bf  G O «wielkiej miłości 
w g powieści Vicki Baum. W roi. główn.: PAW EŁ LUKAS i Wynne Gibson. Ceny z n iżo n e

H E L IO S ]

W TO R EK , dnia 13 s ie ip n ia  1935 roku.
6,30: P ieśń ;  6,33 P o b u d k a  do gimmustyki,

6 3 6 :  Gim nastyka .  6,50: M uzyka  „S ie rp n io w y  O f i N I S K O  I
p o ra n e k " ;  7,20 P ro g ra m  dzienny P o g a d a n k a  i m  I I  w  |
spoirtowo-turyst.  D. c, m u zy k i ,  8,z0 P ro g ra m  
dz ienny :  8,25: Giełda ro ln icza ;  8,30; P rz e rw a ;
11,57 Czas; 12,00 H e jn a ł ;  12 K >m. met.
12,05: D ziennik  p o łu d n io w y  12,15: F ragm .  z 
.G o m ło U eró w ' Sull ivana;  13,00: C h w ;lka dia 
kobiet ;  13,05: T r io  bała lajtkowe 13 30; Z r y n k u  
p racy ;  13,35: P r z e rw a ,  15,15: M enuety;  16 25 
Życie a r ty s ty czn e  i k u R u n ln e -  m ias tu ;  15.30:
U tw ory  na  k la rn e t ;  16.00 Sk rz y n k a  P  K. O.
16.15: P io sen k i  łu d o w e ;  16,50: Odcinek p r o z y  
17.00: Muzyka z p ły t ;  17,05: Dla n aszych  letn isk  
1 u z d T o w ls ik ; 18.00: P r o m ie n ie  kosm iczne;  18, o 
Minuta  poezji .  18.15: Cala P o lsk a  śpiewa; 18,30 
Ze s p r a w  litewskich:  18 40 Chwilku społeczna,
18,45: Z f rancusk iego  k a b a re tu ;  19,00: J a k  sp ę ­
dzić święto? 19,10 P r o g r a m  na środę, 19.20 
Koncert  r ek lam o w y ;  19-30: l  tw o-y for* 19,aO 
Po g a d a n k a  a k tu a ln a ;  20,00: Tylko pokręcić  i 
,uż —  felj  W a n d y  Bovć; 20,10: Muzyka d u ń sk a ;
20,45: Dziennik  w ie c z . . 20,55: O brazk i  z życia 
daw n e j  i współczesnej  Polski;  21,00: P iękny  
sen; 22,00: B ;c th o v en  — S y m fo u ja  p a r te r sk a ;
22,30: W iad o m o śc i  sportowe. 2240 :  Mała fłrk 
P. R. 23.00: Kom m et.  23.05: D. c. Małej  Ork.
P R.

Po d w ó jn y  p ro g ra m  »Jak w siódmem niebie
Żywiołowy h y m n  m iłości.  Reż. F ra n k a  B oizage .  W roi gl Loretta Young oraz  Spensto Tracy

A l i  r t  r i r i n m r l r j n  Gigantyczny „rolowy film rez fil. Gra-
2) N f l l P  m f l S K I P l J u % K I P  n ow sk iego .  W roi. główn.: Harry Ba ar

B l U l W  I I I U J l l I C W  J ł ’ %  I 'ojbelła. Udzia. oynnej  kapel i  cy ­
g a ń sk ie j  ALFREDA RODA. C h ó r  rosyjski p o d  dyrekcją  Dmitriewicza.

B a lk o n  25 gr. “ ar te i  od 54 gr. Nad  p rogram - Nalnowsze aktualja. P ó c z ,  o  a. 4 - 6 —8 —10 15

Dz'ś n a jw sp an ia lszy  i na jw ese lszy  film se z o n u  p. t.

J e j  W yso ko ść  c a ł u j e
W ro a c h  g łów nych  po  raz  pierwszy różem  Jeanet Gaynor i Henry Garat.

Nad program  DODATKI DŻM lĘK O W E, — Pocz. seans,  o g. 6-ej,  w niedz  i św. o 4-ej ( fk

Wynajmę pokoje
d w u m  so l id n y m  p a n o m  
n a jc h ę tn ie j  o f ice ro m ,  
w n o w o c z e sn e m ,  ele- 
a a n c k te m  m ie sz k a n iu  
za u m ia r k o w a n ą  cenę .  
Do uży tku  s u b lo k a to ­
rów w a n n a  i te le fon .  
W ilkom ie rska  5 m. 10/12 
w godz .  8— 10 i 15— 17

Sprzedam
s a m o c h ó d

w d o b ry m  sta i l e  
(k a re ta )  m ar .  „Palge* 

b a rd zo  tan io  
D zielna  36— 1, te). 2 ’ 87 

(Zwierzyniec)

n n
a iO I Z E lU

Smiałowska
prmaprowaa.li. tlę

na , L Wielka 10-4 
t u n i<  gabinet 1 oamaA 
uruwa -mar.zczkl bre 
dawki,  Iruizajki i wągr.

A K U IZE1U
M Brzezina

maaax lec .n ic zy  
i e l e k t ry .a c je  

Z w ierz y n .e e ,  T. Z ana ,  
aa lew o G e d y m !nowaaą

ul. Grodzka 2T

! 0". med. L. ŁUKOWSKI
I (C horeby  dziecD 
i p o w i 6 c i 1
I W dno,  Z aw alna  2, teł. 5 92
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